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Dotychczasowe rezultaty
polsko - angielskkh rokowań pożyczkowyth

25 Kat temu 
pudło słowo 

wojna
D ziś m ija 25 lat od dnia, w któ ­

rym A ustro - W ęgry w ypow iedziały

w ojnę Serbii. ■ LO N D Y N . Prasa angielska zam ie-

1 rzez cztery upizci nn  I1!Ca szcza kom entarze  o rezultatach polsko-

po zabójstw ie następcy tronu nionar-g an iclskich rokow ań pożyczkow ych. ’ 

cliii habsburskiej, dokonanym w  .

rajow ie przez Serba Principa — w a-H „lim es ’ podkreśla, że rokow ania  

żyły się losy pokoju i w ojny. gfinansow e z Polską doprow adziły je-

28-go  lipca 1914 roku  padło  słow o:B dynie do częściow ego porozum ieniai

w ojna.... . S Sir ]o lin Sim on copraw da nie po-
A w  kilka dni potem  słow m to o-a ° J (.h trudnoś-

. . x y z . , Eidai szczegółów istniejący  ni uuaiio&
trzym ało przym iotnik: św iatow a.... ■ . . , r  ^k n-b br\ivi>ki

J . • . . , • ,_ H ci. w iadom o eclnaK , iz s k u io  oiy
D zień dzisiejszy stanow i zak ‘ni|uw aza iz n ie jest w  stanie zgodzić się  

25 rocznicę przełom u w  dziajach  ludz-g  polski> aby złoto zostało

kości. D zień 28-go lipca 19 4 zapocząt-|z(1)()now ane w Łondynie, celem po- 

kow uje przełom  w  dziejach ludzkości.^ cona;m niej części proponow anej 

D zień 28-go lipca 1914 r. zapoczątko-g <vezki N egocjatorzy polscy ośw iad  

w uje now ą erę  w  historii św iata. gczyli że złoto potrzebne im  jest z 2-ch  

D nia tego rozbita została <ipszęzętlW Zolędów :
nie teoria  o „rów now adze  europejskiej”® 'r  . ,
przedarte zostały w szystkie um ow nel D la pokrycia ew entualnej doda - 
znaki, w ytw orzone w  Europie po rokuB kow ej em isji w łasnej na cele inw csty  

1871-ym , m apy, na których w yrysow aScyj, oraz celem  um ożliw ienia szy ) ic i 

no granice państw , stały się niew ażki-Bzakupów  m ateriałów w ojcnnyc i w m
6 • ’ - • B nych krajach w  razie nagłej potrzeby.

dzie-lS tatut banku polskiego w ym aga, aby  

lcll-|złoto, a nie funty szterlingi użyte by ­

ka- |ły  'd la pokrycia złotego, przy tym  stro  
na polska w ysunęła zastrzeżenia prze­
ciw żądaniu skarbu bry  ty jskiego, aby  

w y  płaty pożyczki uskutecznione były  

dopiero po uprzednim zaw iadom ieniu  

o tym  Londynu.

„Financial N ew s” pisze: ośw iad ­

czenie sir Johna Sim ona na tem at io - 
kow ań o pożyczkę dla Polski nie jest 

zachęcające. R ozm ow y na tem at szcze­
gółów dla 8-m io m ilionow ych kredy ­

tów eksportow ych postępu ­

ją naprzód norm alnie, aczkolw iek po ­

w oli, ale zupełny im pas, zdaje się, po ­

w stał w rokow aniach o gotów kow ą  

część pożyczki w  w ysokości 5 m i In . 

funtów  szterlingów , oraz 1 .
część w w ysokości 3 i pól m iln. lon ­

tów . Fakt, że żadna ustaw a w  spraw ie  

pożyczki gotów kow ej nie m oże być u-  

chw ialona przed w m kacjam i letnim i 

jparlam entu, nie oznacza nieuchronnej

praw o sw oboclneg

lunta w ydatkow anego poza W ielką  

B rytanią, rząd polski \v \dalko\val jed

ku polskim  w chw ili

tów . Stanow isko skarbu

rozm ow ach sir H orace W ilsona i m m . 

Iludsona z p. W ohltatem , ale fakt ten  

nie m oże pozostać bez kom entarzy. 

M iejm y nadzieję, że kom prom is zosta­

nie osiągnięty w ostatniej chw ili, za­

nim parlam ent rozejdzie się na w aka-

tym bardziej. że pozbaw  ia ono rząd poi 

ski rów nież dobrodziejstw a francus­

kiej pożyczki gotów kow ej. Pierw otnie  

pożyczka Irancuska m iała być nego ­

cjow ana odrębnie i rząd francuski go ­
tów  byl dać odnośną sum ę do  dyspozy ­

cji Polski w form ie w olnej w aluty.

Skarb brytyjski zaproponow ał od  

byw anie w spólnych rolkow ań. W  ten  

sposób poniew aż w arunki francuskiej

R ząd Polski, który sam  czyni! pe ­

w no trudności co do szeregu punktów , 

w inien ze sw ej strony posunąć się do  

najdalszej granicy ustępstw , celem u-

W innym m iejscu „Financial 

N ew s44 pisze: ośw iadczenie sir Johna  

Sim ona in terpretow ane jest jako przy ­

znanie. że rokow ania się załam ały, jed-

m i św istkam i papieru.

R ozpoczęły się najw iększe w  
jach św iata zapasy i zm agania w ojen- 5 

ne, dziesiątki m ilionów  ludzi na rozl_„  

zy m obilizacyjne, w ydaw ane kolejno  

ze stolic szeregu państw , przyw działy  

m undury w ojskow e, przypasaly do bo ­

ku bagnety i przerzuciły przez ram ię  

karabiny.

R ozpoczęły się cztery i pół letnie  

w alki o  —  now ą  Europę.
I rozpoczęły się śm iertelne zapasy  

m iędzy  tym i, co dokonali podziału Pol 

ski, w ykreślili pod koniec 18-go stule­

cia Polskę z m apy Europy. 1
N areszcie, nareszcie nadszedł ten! 

m om ent, o który m odlili się nasi w ie ­

szcze, chw ila, którą prorokow ał A dam  

M ickiew icz: w ojna pow szechna, która  

zakończyć się m iała upadkiem  w szyst 
kich trzech potencji, upadkiem H abs­

burgów , H ohenzollernów , R om ano­

w ów ...
C zyż w tedy, gdy na arenie zapa­

sów św iatow ych padły pierw sze gro-i .

m y, gdy szykow ały się do śm iertel-^przeszkody dla jej zaw arcia w  pozniej- 
nych zm agań w ielom ilionow e arm ie,J^zyin term inie, albow iem bank bry  ty j-  

zm obilizow ane przez zaborców —  w i.gski m ó™ y  w  m iędzyczasie  udzielić za- 

zja w olnej Polski już ukazyw ała sięlpczki. brak czasu dla uchw alenia od- 

zarów no w alczącym  -ze sobą m ocarst-inośnego ustaw odaw stw a stw arza sło ­

w om  europejskim , jak i w iększości spogsunkow o  najm niejszą przeszkocle 1 rud  

łecźeństw a polskiego?  | n ,oso Pol6?a na ‘Y ™ ’ lz w arunki brytyj

,T . „ L , -ii ,1 jaskie uw ażane były za całkow icie m e
nm . O  1 olsce m e by o w tec y7 m o '|| c]o przejęcia i rząd polski w oli zanie- • 

W Y .... ^ Jłsudski, om aw iając cza-H chać rozm ów , aniżeli przyjąć te w a-

sy w ybuchu y  o jny m iow ej (w  P1ze-H 1.un ]ę | W brew pew nym w iadom oś-  

m ów ieniu w  Lublinie w  r. 1J-4 w dzly"«ciom negocjatorzy polscy nie nalegali 

sięciolecie pow stania Legionów ), st\\iesna U Zyskanie pożyczki w  form ie złota  

rdza:  ^zdeponow anego w  Londynie. Faktycz-
„W  m nóstw ie deklaracyj, sklaua-gn |e Polacy staw ili w arunek, aby m ieli 

nych z pow odu w ojny, w  całym  szere-r 

gu m ów  odpow iedzialnych kierow ni-*  

ków  państw , w  nieskończenie w ielkiej  

ilości artykułów  w  pism ach całego św ia  
ta, w rozm ow ach i dyskusjach o tej 

piorunow e na ludzi następującej kata  

strofie m ow a była o w szystkim .

M ów iono w ięc o nieprzadaw nio ­

nych  praw ach do tej czy innej prow in ­

cji sąsiada, o odw iecznych a złośli­

w ych w rogach narodu, czy państw a, 

o konieczności posiadania m iejsca pod  

słońcem , o obrazach prestige ‘u, o m or­

dach i zabójstw ach bez kary, o gw a ­

rancjach pokoju czy bezpieczeństw a.

M ow a była o w szystkim , o  w szyst­

kich m ożliw ych m otyw ach czy pow o ­

dach katastrofy, lecz o Polsce, czy jej 

praw ach i in teresach, czy m iejscu pod

i brytyjskiej oferty są identyczne, poi- nak dalsze rokow ania na tem at jakiejś  

ska utraci rów nież pożyczkę 5 i pól innej form y  

m iliona funtów , którą w przeciw nym przez udzielenie  

razie m ogłaby otrzym ać. Załam anie ro- i

pom ocy ekonom icznej

eksportow ych nic są w ykluczone.

Zabierają się do m ajątków
polityków w Czechach i na Morawach

PR A G A . W ydział czeskiej W spól­

noty  N arodow ej zajm ow  ał się na sw ym  

onegdajszym  posiedzeniu kw estią rew i 

zji m ajątku osób czynnych w życiu  

politycznym  i publicznym . Zapadła u-  
francuską ’ T 1 ■' • ' 1chw ała, m ocą której osoby, czynne w  

życiu politycznym i publicznym m o ­

ralnie zobow iązane są poddać się bez ­

stronnej rew izji sw ój m ajątek. R ew izja 

przeprow adzona zostanie przez specjał 

ny, w  tym  celu do życia  pow ołany  Try ­

bunał N arodow y, którego członkow ie  

zam ianow ani będą przez prezydenta

dr. I lachę, który już zatw  ierdził uchw a  

łę W ydziału W spólnoty N arodow ej 

odnośnie rew izji m ajątków  polityków .

R ew izje podlegać będą m ajątki 

tych osób, które w okresie od 28 paź ­

dziernika 1918 do 1 lipca 1938 były  

czynne w życiu politycznym i życiu  

publicznym w ogóle a zarządzenie to  

uzasadnia się tym , że przez stw ierdze ­

nie i ukaranie taltich osób innych lub  

stronnictw politycznych  —  przyw róco ­

ne zostało zaufanie narodu do czystoś­

ci życia publicznego i spraw iedliw ości.

Manewry niem eckich łodzi podwodnych
B ER LIN . N a B ałtyku odbyły siz, 

zakrojone na szeroką skalę m anew ry  

niem ieckich lodzi podw odnych, któro  

trw ały trzy dni.

W izięły w  nich udział flotylle lodzi 

podw odnych, obejm ujące lodzie pod ­

w odne o w yporności 250, 512 i 740 ton.

O gółcm brało udział w m anew rach 5  

flotylli lodzi podw odnych. C elem  m a ­

new rów było przećw iczenie ataków  na  

statki handlow e, bronione konw ojem  

W ćw iczeniach tych  brał udział głów ny  

dow ódca niem ieckiej m arynarki adm i­

ral R oeder.

słońcem  —  m ow y nie było w calc“ .

Polska m iała być ty lko —  teatrem  

w ojny. „Państw a zaborcze —  pow iada  

Piłsudski —  m iały toczyć w ojnę m ię ­

dzy sobą na polskim  teatrze w ojny, Po  

lacy m usieli być aw angardą i toczyć 

w ojnę od pierw szego m om entu brato ­

bójczą” ....

Jak było, gdy na pierw sze chw ile  

w ojny św iatow ej spojrzym y od strony  

zam ysłów i planów państw zabor­

czych.

A  jeśli spojrzym y od strony posta ­

w y w iększości spoleczńcstw a polskie­

go, to pow tórzyć m usim y za Józefem  

Piłsudskim , że „Polska ów czesna, to  

znaczy ci Polacy, którzy w  ow ym  cza-

sie żyli, w ojny nie chcieli.... Pokolenie  

ów czesne do żadnego ryzykanctw a  nie  

było skłonne.../*

C hcial natom iast w ojny, cłiciał 

w alki, chcial ryzyka — człow iek o- 

patrznościow y, który ,.n ie pozw olił, a- 

by w czasie, gdy na żyw ym  ciele na ­

szej ojczyzny m iano w yrąbać m iecza­

m i now e granice państw  i narodów  sa ­

m ych ty lko Polaków  przy tym  brako- 

w ało“ —  m ąż C zynu, który ..n ie chcial 

dopuścić, by  na szałach, na które m ie ­

cze rzucono, zabrakło szabli polskiej".

I dlatego też już od pierw szej 

chw ili w ybuchu w ojny św iatow ej sta ­

je ’w śród w alczących  kom endant —  poi 

ski. Staje w  sinym  m undurze Legioni-

sty , z O rłem  B iałym  na czole.

W alka o „now ą Europę” , zapocząt 

kow ana przed  25-ciu łaty , stała  się zara  

zem  w alką o w olną Polskę.

N ie dopiero na gruzach państw  

zaborczych rozpoczęła się ta w alka o  

W yzw olenie. Już w pierw szym  tygod ­

niu po w ybuchu w ojny św iatow ej.

Spraw ił to W skrzesciiel idei C zy ­

nu Zbrojnego. 1 dziś, gdy w spom inam y  

rocznicę 25-lecia w ojny św iatow ej, 
m yśl nasza biegnie do  w ieży  Srebrnych  

D zw onów i hold składam y pam ięci te ­

go, który spraw ił, że od pierw szej 

chw ili, gdy na szale rzucono m iecze, 

nie zabrakło i szabli polskiej.
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K u  u w a d z e  S k a rb o w c ó w
m ie js c e w  p e w n y m  m ia s te c z k u  n a  K re

p o w a ż n y ’ k u p ie c ,  
d lo w y  d o s ta r c z a ł  s k a rb u  w  i p a ń s tw a  

p o d a tk o -

z a u -

w y d lu ż y la , z m ir z ą d k u .

w ie  z a c z y n a  w y p ra w ia ć  n ie p rz y je m n e  
l ig le . K u p ie c b v l b e z d z ie tn y  i n a c z e l ­

n ik p rz e s tr a s z y ł s ię n ie n a ż a r ty , ż e  
je ż e l i je g o  p ła tn ik  z e m rz e  z a k ła d  h a n ­

d lo w y  z o s ta n ie  z l ik w  id o w a n v  i w  w p ly  

n ie  d z iu ra , n a  k tó rą  d y re k to r  iz b y  S k a r  

b o w e j m o ż e  s ię p o w a ż n ie  o b ra z ić . J u ż  

n a  d ru g i d z ie ń  s ta ry  k u p ie c  s ie d z ia ł n a  

k rz e ś le  o b o k  b iu rk a  n a c z e ln ik a  u rz ę d u ,  

k tó ry  t r o s k l iw ie  i d łu g o  w y p y ty w a ł  g o  

o z d ro w ie i w  k o ń c u n a m ó w ił g o d o  

w y ja z d u n a  k u ra c ję . A A z g lę d y  o s z c z ę d  

n o ś c io w e , p o d n o s z o n e p rz e z k u p c a , o d  

p a d ły  z m ie js c a , p o n ie w a ż n a c z e ln ik  

u rz ę d u o ś w ia d c z y ł , ż e s k o ro  c h o d z i o  

. .n a p ra w ę  i p o d tr z y m a n ie  ź ró d ła  p o d a  

tk o w e g o “  d o p u s z c z a ln e  je s t w e d łu g  u -  

s ta w y , p o tr ą c e n ie  p e w n e j k w o ty  z p o ­

d a tk u .

R o z u m o w a n ie te g o n a c z e ln ik a u -  

r z ę d u  s k a rb o w e g o  b y ło  b a rd z o  p ro s te .  
S k a rb  p a ń s tw a p a r ty c y p u je  w  d o c h o ­

d z ie  k u p c a  w  w y s o k o ś c i 3 ( ) —  4 0  p ro ­

c e n t , je s t w ię c je g o  c ic h y m w s p ó ln i ­

k ie m  i to  w  d o d a tk u  d o  s a m y c h  z y s ­

k ó w . a  n ie  d o  s t ra t .  G d y  s p ó ln ik  u m rz e  

i p rz e d s ię b io r s tw o z g in ie , w ó w re z a s  

s k a rb  p a ń s tw  a  s t r a c i k i lk a  ty s ię c y  z ło ­

ty c h  ro c z n ie , z a  k tó re  m o ż n a  n a p ra w ić

Przed końcem jesieni...
A A ’ ś ro d ę  1 2  l ip c a . n a  k o n fe re n c j i s z e - c h a n ie  n ie b e z p ie c z n a  d la  N ie m ie c , g d y ż  

fó w  s e k c j i p a r ti i  h i t le ro w  s k ie j , d r  G o e b  ' n a b ra ła b y c h a ra k te ru a n ty n ie m ie c k ic  

b e ls  o ś w ia d c z y ł , ż e  A A  a r s z a w a  n ig d y  s ię g o  i a n ty fa s z y s to w s k ie g o  i z w ró c i ła b y  

n ie  p o d d a . D r  G o e b b e ls  je s t z d a n ia , ż e  1 p rz e c iw k o  N ie m c o m  n a p ó r 1 8 0 m ilio -  
m:- - - - - - - - - - - - - - i .a - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i n o w e j m a s y ro s y js k ie j. G e n e ra ło w ie

h i t le ro w s c y , o b e c n i n a  te j k o n fe re n c j i  

—  m ię d z y  n im i K e ite l i B ra u c h i ts c h  —

N ie m c y  m o g ły b y  p rz y  p o m o c y  s w o ic h  

lu d z i w y w o ła ć  r e w o lu c ję  w  P o ls c e , a le  

u w a ż a , ż e  r e w o lu c ja  ta  b y ła b y  n ie s ły -

W 2 raidzie nad Francją^ 

brało udział 240 samolotów

L O N D Y N . W to rk o w y r a id b o m ­

b o w c ó w  b ry ty js k ic h  n a d  F ra n c ją z a ­

k o ń c z y ł s ię  p rz e lo te m  t r z e c h  e s k a d r s a  

m o lo tó w  ty p u  , , l  la m p d e n ‘ ’ w  l ic z b ie  4 2  

a p a ra tó w . W  te n  s p o s ó b  o g ó ln a  l ic z b a  

b o m b o w c ó w  le k k ic h  i c ię ż k ic h , b io rą -  

c y c h  u d z ia ł w  r a id z ie , w y n io s ła  —  w e ­

d łu g  d o n  e s ie n ia k o re s p o n d e n ta H a w a -  

s a  —  2 4 0  s a m o lo tó w .

L O N D Y N . W  n o c y , z n ie d z ie l i n a  

p o n ie d z ia łe k ,  ro z e g ra ły  s ię  n a  p rz e d n i ie  

ś c ia c h  S z a n g h a ju  z a c ię te w a lk i w o js k  

ja p o ń s k ic h  z o d d z ia ła m i c h iń s k im i, n a  

le ż ą c y m i d o  4 - te j r e g u la rn e j a rm ii .

P o d  o s ło n ą n o c y ’ C h iń c z y c y  p o d e ­

s z l i p o d  m ia s to  i w  s i le  3  ty s . ż o łn ie rz y ’  

z d o ła l i n a  p e w  ie n  c z a s  u m o c n ić  s ię n a  

je d n y m  z p rz e d m ie ś ć .

W o js k a  ja p o ń sk ie p o ś c ią g n ię c iu  

p o s i łk ó w ’ z d o ła ły  n a d  r a n e m  p o  e a ło -  

r - z

Gwałtowna burza 

w Kieleckiem

Tragiczny koniec zawodów 

krokieta j

A A 7 m ie js c o w o ś c i D e p fo rd  w  A n g li i  

o d b y w a ły  s ię m ię d z y  d w o m a  k la s a m i ; 

m ie js c o w  e j s z k o ły  c h ło p c ó w *  z a w o d y  w  i 

k ro k ie ta . Z a w o d y  s k o ń c z y ły  s ię t r a g i­

c z n ie . J e d e n  z  g ra c z y , 1 4 - le tn i c h ło p ie c ,  

z o s ta ł k u lą  k ro k ie ta  ta k  n ie sz c z ę ś liw ie  

u g o d z o n y w  g ło w ę , ż e w  k i lk a c h w il ' 
p ó ź n ie j z m a r ł .  -  . , - r , *  -

l n o c n e j w a lc e w  y p rz e ć C h iń c z y k ó w  

•  m ia s ta . A V a lk a ja k o p is u ją n a o c z n i

K IE L C E . N a d  s z e re g ie m  m ie js c o ­

w o ś c i w ’o je w ’d d z tw a k ie le c k ie g o  p rz e ­

s z ła  z n ó w  g w a łto w n a  b u rz a  z  p io ru n a ­

m i i h u ra g a n e m . W  p o w ie c ie  k ie le c k im  

o d  u d e rz e n ia  p io ru n ó w ’ w y b u c h ło  k i l ­

k a n a ś c ie  p o ż a ró w ’ , s k u tk ie m  c z e g o  s p lo  

n ą ł m . in . m ły n , k i lk a  d o m ó w  m ie s z ­

k a ln y c h  o ra z  k i lk a n a ś c ie  s to d ó ł , n a p e ł  

n io n y c h  c z ę ś c io w o z b o ż e m .

W e  w s i Ż u k ó w ’ , R y k ó w , S u lis t ro w i  

d ro g ę  a i lb o  k u p ić  k a ra b in  m a s z y n o w y .

. .g w a ł t" te n  m ia ł p o c ią g n ą ć z a s o b ą  

c h w ilo w y  s z y b k o  p rz e m ija ją c y  u b y te k  

w p ły w ó w  s k a rb o w y c h . N a c z e ln ik  u rz ę  
d u  s k a rb o w e g o  d o w ió d ł , ż e  s a m  je s t d o  

b ry m  k u p c e m  i ż e  s ta r a  s ię  d o b rz e  s łu ­

ż y ć  p a ń s tw  u . N ie  b y ł b e z d u s z n y m  u rz ę  

d n ik ie m  p a tr z ą c y m  ty lk o  n a m a r tw ą  
l i te r ę  p a ra g ra fu . O b y  ta k ic h  w ię c e j b y

„Polska winna otrzymać 

Gdańsk i Prusy Wschodnie" 

d z ie n n ik a rz f r a n c u sk i tw ie rd z i , ż e  g d y  

b y  G d a ń sk  i P ru s y  A A  s c h o d n ie  z o s ta ły  
p rz y łą c z o n e  d o  P o ls k i t r a k ta te m  w e rs a l  

s k in i, to  d z iś n a te ry to r ia c h ty c h  n ie  

z o s ta łb y  ż a d e n  ś la d  g e rm a n iz m u .
R . C a r tie r z a z n a c z a , ż e o b e c n a

( a r t ie r , p is u ją c y w  „ E p o q u e  , d o c h o -  

O m a w ia j  ą c

W s c h o d n ic h P o l-

i J 1 4.1 I I | .| V j •11*

| ta ry z a c ja  G d a ń s k a  s tw a rz a  w ie tk ie  n ie  
y m  c ią g u  s v - | b e z p ie c z e ń s tw o  i w y k o rz y s tu je  c ie rp i i -  

ś A A rs c h o d n ic h , |w ’o ś ć P o ls k i d o  o s ta tn ic h  g ra n ic .

Ograniczenia w Japonii 
Wojna pochłania zasoby pieniężne 

T O K IO . P rz e d łu ż a ją c a s ię c o ra z  z w ró c i ł s ię d o n a ro d u  z w re z w a m e m  
z d n ie m 'd o  z a s to s o w a n ia n o w y c h  o g ra n ic z e ń  ib a rd z ie j w o jn a w  

k a ż d y m  c o ra z  w ię k sz y m  c ię ż a re m  p rz y ­
t ła c z a  ż y c ie  g o s p o d a rc z e J a p o n i i . R z ą d  

ro z w ią z a n ia  s p ra w y  G d a ń s k a , m u s i s ię  

p rz e d e w s z y s tk im  d z ia ła ć s z y b k o , a  

w  ię c p rz e d  k o ń c e m  je s ie n i . P ó ź n ie j o ś  

s t r a c i s w o ją p rz e w a g ę w o js k o w ą n a d  

p a ń s tw a m i d e m o k ra ty c z n y m i, g d y ż  

z b ro je n ia  ty c h  o s ta tn ic h  p o s tę p u ją  n a - j  s e a c h p u b l ic z n y c h i  

p rz ó d  w  te m p ie  c o ra z  to  s z y b s z y m .

W a lk i p o d  S z a n g h a je m
ś w ia d k o w ie , b y ła  n ie z w y k le  z a c ię ta i  

k rw a w a . Ż o łn ie r z e  ja p o ń s c y  b a g n e te m  

i r ę c z n y m i g ra n a ta m i z d o b y w a ć  m u s ie  

l i k a ż d y  z a ło m  te r e n u . W o b e c  n ie p rz e ­

n ik n io n y c h c ie m n o ś c i te r e n w a lk i o -  

ś w ic t lo n y  b y ł r a k ie ta m i ś w ie tln y m i, o  

o ś le p ia ją c o  b ia ły m  b la s k u . W  ś w ie t le  

ty c h  r a k ie t w a lc z ą c y  n a  b ia łą b ro ń  

p rz e c iw n ic y  w y g lą d a l i ja k  u p io rn e  c ic  

n ie , z m a g a ją c e  s ię w  ś m ie r te ln y c h  z a ­

p a s a c h . C h iń c z y c y  o p u ś c i l i z a ję te  p o ­

z y c je  d o p ie ro  o  b rz a s k u , g d y  w ię k s z o ś ć  

ic h  to w a rz y s z y  p o le g ła  lu b  z o s ta ła  r a ­

n io n a . J a p o ń c z y c y p o n ie ś ć m ie l i w  

ty c h  w a lk a c h  c ię ż k ie  s t r a ty .

c c . K o rz y c e , P o g ro s z y n , K o ry c isk a . i 

Z a w m d y  w  p o w ie c ie  r a d o m s k im , s z a le ­

ją c y  h u ra g a n  z n is z c z y ł o g ó łe m  9 0  z a ­

b u d o w a ń  g o s p o d a r s k ic h  w ra z  z d o jn a  

m i m ie s z k a ln y m i o ra z b u d u ją c ą s ię  

s z k o łę p o w s z e c h n ą . W a lą c e s ię b e lk i  

c ię ż k o  z ra n i ły  d w ie  o s o b y , a  k i lk a  lż e j .  

P o n a d to  w  je d n y m  z  g o s p o d a rs tw  w in ­

ią c a  s ię o b o ra z a b i ła  4  k ro w y . S tra ty  

s ą  b a rd z o  z n a c z n e .

cen pszenicy tematem rozmów 

międzynarodowych
g d y  d w a  la ta  te m u  c e n a  w y n o s i ła 1 0 .8  

s h . , a  ro k  te m u  6 .4  s h . 1 a k  n is k ie j c e ­

n y  p s z e n ic y , ja k  w  ro k u  b ie ż ą c y m  n ie  

n o to w a n o  ju ż  o d  p rz e s z ło  3 3 0  la t .

\ \ c e lu  z a ra d z e n ia te m u  s ta n o w i  

r z e c z y , z e b ra l i s ię w  L o n d y n ie  p rz e d ­

s ta w ic ie le c z te r e c h  g łó w n y c h k ra jó w ’

le n is k ie g o  p o z io m u  n a  ry n k a c h  s w  m -  
to w  v c h  w y w o ła ł w p ro s t k a ta s t ro fa ln y  

s ta n r z e c z y d la  ty c h  s z c z e g ó ln ie k ra ­

jó w ’ , k tó re  ż y ją  p rz e w a ż n ie  z  ro ln ic tw a ,  

a w ię c m . in . i d la P o ls k i . A A l ip c u  

n o to w a n o  w  L iv e rp o lu (A n g l ia ) p s z e n i  

c ę z d o s ta w ą p o  3 s h . 6 .3 d ., p o d c z a s  

w y z b y c ia  s ię  p e w  n y c n  „ p iz jj tu in u o i i  
g d y ż  „ C z a n k -K a i-S z e k  n ie z ro z u m ia ł  

p o k o jo w e j in te n c j i J a p o n ii .

Z a le c a s ię  w p ro w a d z e n ia  n a s tę p u ­

ją c y c h  o g ra n ic z e ń .
1 )  R a z w  m ie s ią c u w s z y s tk ie lo ­

k a le ro z ry w k o w e  b ę d ą z a m k n ię te . A A  

d n iu  ty m  z a le c a  s ię J a p o ń c z y k o m  p o ­

z o s ta ć  w ’ d o m u  i o d d a ć  s ię ro z m y ś la ­

n io m .

2 )  W e s e la , p o g rz e b y i b a n k ie ty  

w in n y  s ię o d b y w a ć m o ż liw ie n a j ­

s k ro m n ie j . a  p o d a ru n k i w in n e  s ię  o g ra  

n ic z a ć  d o  n a js k ro m n ie js z y c h . Z a b ra n ia  

s ię s z u m n y c h p rz y ję ć .

3 )  . Z a b ra n ia  s ię k o b ie to m  ro b ie n ia  

„ w ie c z n y c h o n d u la c y j“ w e f ry z je r -  

n ia c h . Z n o s i s ię ś w ie t ln e r e k la m y  n a  

u l ic a c h .

4 )  A A 'ż y w a  s ię  s p o łe c z e ń s tw o  d o  o -  

g ra n ic z e n ia u ż y w a n iu n a p o jó w  a lk o ­
h o lo w y c h . P ic ie  ty c h  n a p o jó w ’ w  m ie j-  

w p o c ią g a c h  

w z b ro n io n e  je s t k a te g o ry c z n ie .

Silna nawałnica 

spowodowała zalewy w Warszawie
A A  A R S Z A A A  A . A A re w to re k w  g o ­

d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p rz e s z ła  n a d  

A A  a r s z a w  ą n ie z w y k le  s i ln a  n a w a łn ic a ,  

p o łą c z o n a z  w y ła d o w a n ia m i a tm o s fe ry  

c z n y m i, k tó ra  t rw a ła  b l is k o  c z te ry  
11 l_________________

ż a le  -d e s z c z u  s p o w o d o w a ły  s z e re g  ż a le

c z n y im i, k tó ra  t rw a ła  b l is k o  c z te ry  g o - S iln e  o p a d y  s p o w o d o w a ły  ró w n ie ż  

( I z m y . R z a d k o  s p o ty k a n e  d łu g o trw a łe s z e re g  s t r a t w  o g ro d n ic tw ie  h o d o w la ­

A rg e n ty n y , A u s tra l i i , K a n a d y  i S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h . P o  p rz e d s ta w ie n iu  c a -

z a ra d z ić

z lu  p rz e z :

1 )  o g ra n ic z e n ie  ro z m ia ró w  p ro d u k

c j i
2 )  u s ta le n ie  ś w ia to w e j c e n y  m in i-

5 )  p rz y d z ia łu  k w o t e k s p o r to w y c h .

P o n ie w a ż  w  n ie k tó ry c h  p a ń s tw a c h  

i s tn ie ją p rz e s ż k o d y ’ k o n s ty tu c y jn e ,  

p rz e to  w p ro w a d z e n ie w y ż e j p o d a n y c h  

p u n k tó w ’ n ie m o ż e n a s tą p ić . T y m c z a ­

s e m  p ro d u k c ja  w  ro k u  b ie ż ą c y m  z a p o ­

w ia d a  s ię  w p ro s t r e k o rd o w o , la k  w y ­

s o k ic h  z b io ró w  p s z e n ic y  n ie  n o to w a n o  

o d  k i lk u  la t . Z a p a s y  w o je n n e  c z y n io n e  

p rz e z  w ie le  p a ń s tw  p rz y c z y n i ły  s ię  ty ł  

k o  w  n ie  w ie lk im  s to p n iu  d o  o d c ią ż e n ia  

ry n k u . In n e g o  s p o s o b u  z a ra d z e n ia  s p a  

d k o w i c e n  p s z e n ic y  n a r a z ie n ie m a .  

S tą d  n a le ż y  w n io s k o w a ć , ż e p s z e n ic a  

b ę d z ie m ia ła r a c z e j te n d e n c ję  z n iż k o -

Odgryzł nos 

towarzyszowi podczas 

zabawy
A A  IL N O . A V  je d n e j z  p iw  ia rn i p rz y  

u l . A n to k o łs k ic j w y w ią z a ła  s ię  k łó tn ia  

p o m ię d z y  5 1 - le tn im  P io tr e m  K iw a łe m  

i je g o  p rz y g o d n y m  p a r tn e re m . W  c z a s ie  

b ó jk i, ja k a p o w s ta ła w  c z a s ie g ry  w  
b i la rd , p rz e c iw n ik K iw a ła r z u c i ł s ię  

n a  n ie g o  i o d g ry z ł m u  k a w a łe k  n o s a .  
P rz y w ie z io n y  d o  p o g o to w ia  r a tu n k o w -  

g o  r a n n y  K iw  a ł w y d o b y ł z  k ie s z e n i o d  

g ry z io n y  k a w  a łe k  n o s a  i p ro s i ł o  p rz y ­

m o c o w a n ie  g o  z p o w ’ro te m . C ię ż k o  r a n  

K iw a ła o d w ie z io n o d o s z p ita la . P o z a  

u s z k o d z e n ie m  n o s a  d o z n a ł  o n  z ła m a n ia  

p a lc a  i in n y c h  o b ra ż e ń .

Bluff gdański
G D A Ń S K . P o d a n a w  s e n s a c y jn e j 

fo rm ie  p rz e z  p ra s ę  g d a ń s k ą  w ia d o m o ś ć  

o  ty m , iż  o d d z ia ł p o ls k ie j s t ra ż y  g ra n i ­

c z n e j p rz e k ro c z y ł g ra n ic ę g d a ń s k ą i 

w  o d le g ło ś c i 1 k m  o d  g ra n ic y  n a tk n ą ł  

s ię  n a  p a tro l g d a ń s k ic h  u rz ę d n ik ó w  c e l  

n y c h , d o  k tó re g o  d a ł s z e re g  s t r z a łó w ,  
o k a z a ła s ię z w y k ły m  b lu f f e m .

R z e k o m y  o d d z ia ł p o ls k i b y ł  p o p ro  

s tu  o d d z ia łe m  b o jó w k i n a ro d o w ’o  - s o ­

c ja lis ty c z n e j S . A ., k tó ry  n ie  ro z p o z n a  

n y  p rz e z p a tro l c e ln ik ó w  g d a ń s k ic h  i  
o d w ro tn ie n ie  ro z p o z n a ją c ic h , ro z p o ­

c z ą ł o g ie ń  z k a ra b in ó w , a n a s tę p n ie  

w y c o fa ł s ię  w  g łą b  la s u . F a k t te n  w y ­

w o ła ł w  G d a ń s k u p o w s z e c h n ą w e s o ­
ło ś ć .

920 warsztatów pracy 

w Łodzi przeszło 

rące polskie
W  p rz e c ią g u  o s ta tn ic h  s z e ś c iu  ty ­

g o d n i, 9 2 0  s k le p ó w  i w a rs z ta tó w  r z e ­

m ie ś ln ic z y c h , n a le ż ą c y c h  d o  o s ó b  n a ­

ro d o w o ś c i n ie m ie c k ie j u le g ło l ik w id a ­

c j i i p rz e s z ło  w  r ę c e  p o ls k ie .

w ó w  d o m ó w ’ n iż e j p o ło ż o n y c h , n a  

p rz e d m ie ś c iu s to lic y . N a jb a rd z ie j u -  

c ie rp ie l i m ie s z k a ń c y s u te ry n , k tó ry m  

w o d a  w le w a ła  s ię  n ie k ie d y  d o  p o k o j i .

n y m .
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JL Pomorza

T O R U S .
J (7 m ężczy zn p a lk am i m łó cili o - 

b ce zb o że .) W  L u b iczu p o \v - to ru ń sk i,  
n a p o le , n a leżące d o L m ilii lle in iic li  

p rzy sz ło 7 -m iu m ężczy zn , zao p a ilżo ­
n y ch  w  p a lk i, k tó rzy  zn a jd u jące s ię n a  
p o lu  zb o że w  sn o p ach w y m ló c ili i sk ra  
d li. S p raw co m k rad zieży u siłow ała  
p rzeszk o d zić có rk a p o szk o d o w an e j i 
s łu żący , jed n ak  zo sta li o n i p o b ic i. S ira  
ty p o szk o d o w an a  o b licza  n a o k o ło  2 0 0  

z ło ty ch .

G R U D Z IĄ D Z .
J (S tracen ie m o rd ercy z G d y n i.)  

O n eg d a j ran o n a d z ied z iń cu w ięz ien ia  
k arn eg o  o d b y ła s ię eg zek u c ja 5 0 -le tn ie  
g o  szo fe ra W ilh e lm a B arto szk a z G d y ­
n i, k tó ry  w  lip cu u b . ro k u  w e w si Ł ę-  
ży ce , p o w ia t m o rsk i, w y m o rd o w ał ro ­
d z in ę ro ln ik a Z ie lon k a i d la za tarc ia  i 
zb ro d n i p o d p a lił ich zag ro d ę .

R Y P IN .
3 (Ś p iący  n a  to rze  p astu szek  p rze ­

jech an y p rzez p o c iąg .) N a to rze k o le ­
jo w y m  S ie rp c  —  R y p in  p o c iąg  to w aro  
w y  n a jecha ł n a 1 2 -le tn ieg o  K azim ierza  
C iep liń sk ieg o  z P u szczy  R ząd o w ej (p o ­
w ia t ry p iń sk i), k tó ry p o n ió sł śm ie rć  
n a m ie jscu . C iep lińsk i p asł k ro w y w  
le s ie o b o k to ru , n a k tó ry m  s ię p o ło ży ł 

i zasn ą ł.

C H O JN IC E .
3 (P rzy m u so w e ląd o w an ie firm y  

,,B a ta“ .) N a p o lach w si B ęd źm iero w i- 
ce , p o w . ch o jn ick ieg o , w y ląd o w ał w  
p o n ied z ia łek sam o lo t p ry w atn y n a le ­
żący  d o  firm y „B a ta“ . L ąd ow an ie n a ­
s tąp iło z p o w o d u d efek tu  m o to ru , o d ­
b y ło  s ię jed n ak  b ez w y p adk u . P o  n a ­
p raw ie m o to ru  sam o lo t o d lec ia ł w  d a l­
szą d ro g ę .

B Y D G O S Z C Z .
3 (N iem cy w  P o lsce o d m aw ia ją  

w o d y  d o  p ic ia  o b o zo w i h arcerzy , p rzy -  
rzen ie w y w o ła ł fak t, że N iem cy  z o k o  
lic B rzo zy p o d B y d g o szczą o d m ó w ili 

w o d y  d o  p ic ia o b o zo w i h arce rzy , p rzy  
b y łem u z M o g iln a . P o  d łu g ich  ta rg ach  
—  m u sian o p łac ić za b eczk ę w o d y 7 5  
g ro szy . H arce rze , jak  p rzy stało  n a  m ło ­
d z ież p o lsk ą zach o w ali s ię g o d n ie . N ie  
d a li s ię sp ro w o k o w ać  d o  żad n y ch  w y ­
s tąp ień . M im o  sk ro m n eg o  b u d żetu  p ła ­
c ili za  w o d ę.

3 (S p ad a jąc  z ro w eru  z łam ał k rę ­
g o słu p .) N a  szo sie  p o d  B y d g o szczą  w y ­
d arzy ł s ię n ieszczęśliw y  w y p adek , k tó ­
reg o o fiarą p ad ła 2 0 -le tn ia M aria K u ­
b ick a . Jad ąc ro w erem  sp ad ła o n a d o  
ro w u  i u d erzy ła s ię w  g ło w ę . P o  p rze ­
w iez ien iu  d o  szp ita la  m ie jsk ieg o  s tw ier  
d zo n o u  n ie j z łam an ie  k ręg o słu p a i o -  
g ó ln e p o tłu czen ia . Jest s łab a n ad z ie ja  
u trzym an ia  K u b ick ie j p rzy ży ciu .

X. całej Potskt

W A R S Z A W A .

A (P o lscy s tu d en ci p o d k o n tro lą  
G estap o .) S tu d en c i P o lacy , k tó rzy b a ­
w ili w  A n g lii z rew izy tą u m ło d zieży  
an g ie lsk ie j, w ró c iw szy d o W arszaw y  
o p o w iad a ją sze reg c iek aw y ch szczeg ó  
łó w , d o ty czący ch  tro sk liw ej o p iek i, ja ­
k ą b y li o to czen i w czasie p rze jazd u  
p rzez N iem cy . N a g ran icy h o len d er­
sk ie j g estap o w cy in d ag o w ali s tu d en ­
tó w  n p . n a tem at ro zm ó w  p ro w ad zo ­
n y ch  w  języ k u  p o lsk im  n a  d w o rcu  k o ­
le jo w y m  w  B erlin ie  w  czasie  p o sto ju  p o  
c iągu . P o lacy b y li o stro żn i, ty m  n ie  
m n ie j szczeg ó ło w o  p o d słu ch an o u w ag i 
w y p o w iad an e p rzez n ich .

R Y B N IK .
A  (K ie ro w n ik  V o lk sbu n d u  —  szm u  

g le rem .) W  R y b n ik u  zo sta ł a resz tow a ­
n y  k ie ro w n ik  tam tejszeg o  k o ła V o lk s­
b u n d u , E rw in  S ie le , zam ieszan y  w  a fe ­
rę p rzem ytu  w alu t z P o lsk i.

P R Z E W O R S K .
A  (K ro w a g in ie o d u d aru  s ło n ecz­

n eg o .) N a s tacji w  P rzew o rsk u u leg ła  
u d aro w i s ło n eczn em u jed n a z k ró w ,

n a leżąca d o  tran sp o rtu  ład o w an eg o  d o  
K ato w ic . R o zsza la ła k ro w a u c iek ła ze  
s tac ji, sze rząc p o p ło ch . P o  p rzeb iegn ię ­
c iu jed n eg o  k ilo m etra -p ad ła . M u sian o  
ją d o rżn ąć.

B IE L S Z O W IC E .
A  (N ie u d a ła s ię sz tu czk a ag ita to ­

ro w i.) P o lic ja b ie lszo w ick a a resz to w a ­
ła 3 2 -le tn ieg o C h w alczy k a z Z ab rza ,  
k tó ry jak o o b y w atel n iem ieck i n ak ła ­
n ia ł jed n eg o z n aszy ch żo łn ie rzy , b a ­
w iąceg o  n a u rlo p ie , d o  u c ieczk i w  p e ł­
n y m  u zb ro jen iu i u m u n d u ro w an iu d o  
N iem iec. Ż o łn ie rz ten n a ty ch m iast za ­
m eld o w ał o  w szy stk im  p o lic ji p ań stw o  

w ej.

K Ę P N O .
A  (N ie ty lk o żo łn ie rze n iem ieccy  

u c iek ają d o  P o lsk i, a le i ro b o tn icy .) N a  
o d c ink u s traży g ran iczn e j w B ra lin ie  
p rzek ro czy ło g ran icę p o lsk ą d w ó ch  
N iem có w : 2 1 -le tn i H o ffm an n  z K o lo n ii 
i 1 9 -le tn i K irsch n er. Z b ieg li o n i z o b o zu  
p racy  w  S ch le ise . N ie m o g li d łu że j ju ż  
zn o sić w p ro st d rak o ń sk ich  w aru n k ó w  
p racy , trw ającej o d  g o d z . 5 -te j ran o  d o  
1 0 -ej w ieczo rem  z d w u g o d z in n ą p rzer ­
w ą. M ło d y  w iek , fa ta ln e o d ży w ian ie  
(p o fre ja  m ięsa  —  su ch y  ch lcb ), in ten sy w  
n a  p raca  p rzy  fo rty fik ac jach  p o d  su ro ­
w y m  n ad zorem , izo lac ja o d św ia ta , su  
ro w e  k ary  za n a jm n ie jsze  b o d a j u ch y ­
b ien ie reg u lam in u  —  sp o w od o w ały , że  
ry zy k u jąc n aw et śm ie rć d w aj m ło d o ­
c ian i N iem cy  zb ieg li d o  P o lsk i.

M O G IL N O .
A  (P io ru n  zab ił cz ło w ieka .) T rag i­

czn ą śm ierc ią zg in ą ł sy n o g ó ln ie zn a ­
n eg o ro ln ik a C h ró śn iak a w  S łab o sze -

Tragiczne zakończenie zakładu
L A R N Ó W . M m ie jsco w o śc i Ł y sa-  

k ó w w y d arzy ł s ię m ak ab ry czn y  w y ­
p ad ek . O to 2 -ch 1 ^ -le tn ich ch ło p có w  
p rzech o d ziło o b o k , o p u szczo n e j g o rzel­
n i. jed en  z n ich E u g en iu sz B u g a j za ło ­
ży ł s ię z k o leg ą  sw y m  Jó ze fem  K u k a ł 
k ą . że p o tra fi w sp iąć s ię n a szcy t 3 0 -  
m etro w eg o k o m in a g o rze ln ianeg o . W  
raz ie w y g ran ia zak ład u  m ia ł o trzy m ać  
u stn ą h arm o n ijk ę .

C h ło p iec  zaczą ł w d rapy w ać  s ię p o

Pies uratował dziecko 
z płonącego domu

G R O D N O . P o d czas g d y w szy scy  
b y li za jęc i p rzy p racy  w  p o lu , w  ch a ­
c ie J . P o sk ro b k i w  C zarn e j w si g m . ru ­
d zk ie j p o w sta ł p o żar o d w y p ad łeg o z  
p o d  b lach y  k aw ałk a  p ło n ąceg i d rzew a .

O g ień n a tra fiw szy n a ła tw o p a ln y  
■m ate ria l, w p arę ch w il o g arn ął ca ły  
d o m . N ad b ieg li z p o la P o d sk ro b k o w ie , 
z ro zp aczą s tw ierd z ili, że w p ło n ącej  
ch acie zn a jd u je s ię ich 8 -m iesięczn y  
sy n ek , n a  s traży  k tó reg o  zo staw ili p sa .  
M o rze p ło m ien i b u ch a jący ch  z d rzw i 
i o k ien ch a ty n ie p o zw ala ło n ik o m u

Miller ciężko eliory nerwowo 
Żydowskiego lekarza z Warszawy 

wezwano do Berchtesgaden
W A R S Z A W A . W arszaw sk i „D zień  । D o  B erch tesg ad en —  w ed le w iad o  

n ik  L u d o w y "  p o d a je w iad o m o ść , że d o m o ści „D zien n ik a  L u d o w eg o " —  w zy -  
p rzeb y w ająceg o  w  W arszaw ie zn an eg o w an i są o sta tn io  co raz to in n i w y b itn i  
n eu ro lo g a w ied eń sk ieg o , d ra E . M ., e - lek arze . W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  n p . n iia l  
m ig ran ta z T rzec ie j R zeszy , m ian o s ię tam  b aw ić w y b itn y lek a rz an g ie lsk i 

zw ró c ić z p ro p ozy c ją w y jazd u  d o  B er- p ro feso r u n iw ersy te tu lo n d y ńsk ieg o ,  
ch tesg ad en .  ' | K an c le rz  H itler je s t p o d o b n o c ięż -

O w em u lek arzo w i p ro p o n o w an o k o  ch o ry  n erw ow o . C h o ro b a  zo stała  w y  
h o n o ra riu m  w  w y sok o ści 1 0 .0 0 0  z l, g w a w o łan a n ad m iern ą p racą p o d n iach i 
ran tu jąc im u jed n o cześn ie b ezp icczeń - n o cach  b ez w y p o czy n k u . O statn io k an  
s tw o . D r E . N U  p ro po zy c ję  w y jazd u  d o c lerz H itler m ia ł b ard zo c iężk ie p rze j-  
B erch tesg ad en d o k an c lerza H itle ra śc ia z n a jw yższym i p rzed staw ic ie lam i  
m ia ł o d rzu c ić .  I a rm ii.

w ew n ętrzn y ch śc ian ach k o m in a i b y ł  
p raw ie u szcy tu . K u k u łk a w id ząc , że  
p rzeg ra ł zak ład w p ad ł n a m ak ab ry ­
czn y p o m y sł —  p o d p a lił m ian o w ic ie  
zn a jd u jącą s ię s ło m ę w k o m in ie . N ie ­
szczęśliw y ch ło p iec b lisk i u d u szen ie  
s trac ił p rzy to m n o ść i sp ad ! ze zn aczn e j 
w y so k ośc i w p ro st w p a len isk o . W alczą  
ceg o ze śm ierc ią p rzew iez io n o  d o  szp i­
ta la . S p raw cę b estia lsk ieg o  czy n u a re ­
sz to w an o .

p o sp ieszy ć z ra tu n k iem  n ieszczęśliw e ­
m u d z ieck u . N ag le z p ło n ący ch  d rzw i 
w y p ad l z sk o w y tem  p ies P o sk ro b k i. a j  
w id ząc , że n ik t n ie sp ieszy n a p o m o c.]  
co fn ął s ię i p o  ch w ili z o g ro m n y m  tru - | 
d em  w y ciąg n ą ł o k u tan e w  ch u sty  d z ie ­
ck o .

D zię ik i b o h a te rstw u  'p sa , k tó ry  d o ­
zn a ł d o tk liw y ch p o p arzeń (cała sk ó ra  
zo sta ła  sp a lo n a) d z ieck o  o ca la ło , n ie  d o  
zn a jąc n a jm n iejszeg o u szcze rb k u . P o ­
p arzo n y m  p sem  za ję ła s ię ca la w ieś.

w ie , p o w ia tu m o g ileń sk ieg o , 2 8 -le tn i i 
Jan C h ró śn iak za ję ty b y ł zw o żen iem  
zb o ża z p o la  d o  s to d o ły  i w  d ro d ze  sp o ­
tk a ła  g o  b u rza. Jed en  z p io ru n ó w  u d e ­
rzy ł w  w ó z , n a  k tó ry m  s ied z ia ł Jan  G h . 
w raz z m ło d szy m  b ra tem . G ro m  u d e ­
rzy ł w  Jan a C h ró śn iak a, zab ija jąc g o  
n a m ie jscu , a n ie w y rząd za jąc szk o d y  
jeg o  b ra tu . P o za ty m  zab ił p io ru n  jed ­
n eg o k o n ia , n ie w y rząd zając ró w n ież  
szk o d y  d ru g iem u k o n io w i. W ó z ze zb o  
żem  sp ło n ą! m o m enta ln ie d o szczętn ie .

K IE L C E .

A (Z m arła n a w id o k eg zek u to ra .)  
W  B o d zen ty n ie p o w . k ie leck ieg o zd a ­
rzy ł s ię w y p ad ek  n ag łe j śm ie rc i z p rze  
s trach u . 5 2 -le tn ia Id a  G ro sm an o w a  w ła  
śc ic ie lk a sk lep u sp o ży w czeg o w  B o ­
d zen ty n ie n ie u reg u lo w ała w  o zn aczo  
n y m  czasie 8 0 0 z ło tych ty tu łem  n a leż ­
n o śc i sk a rb o w y ch . U rząd S k arb ow y  w  
K ie lcach  w y sła ł d o n ie j sw eg o  eg zek u ­
to ra . G d y  p o b o rca w szed ł d o  m ieszk a ­
n ia  G ro sm an o w ej ta  zem d lała i u p ad ła  
n a p o d ło g ę . Z  n a ty ch m iasto w ą  p o m o cą  
p o śp ieszy ł eg zek u to r p o d a tk o w y  i czło n  
k o w ic ro d z in y , a g d y to n ie p o m o g ło  

w ezw an o  fe lcze ra i lek a rza . M im o  u sil  
n y ch zab ieg ó w  G ro sm an o w a w k ró tce  
zm arła , n ieo dzy skaw szy p rzy to m n o śc i, 
śm ierć n astąp iła w sk u tek k rw io tok u

W ed ług o rzeczen ia lek a rsk ieg o  
m ó zg o w eg o .

W IL N O .
A  (W  A n g lii sp ad ł śn ieg .) L o n d y ń ­

sk i k o resp o n d en t „S ło w a" d o n o si, że  
w czo ra j w  n iek tó ry ch  m ie jsco w o śc iach  
A n g lii sp ad ł —  śn ieg , co  je s t o czy w iś ­
c ie w  lip cu  rzeczą  n iezw y k łą .

Zg świata
G D A Ń S K . P rasa g d ań sk a p o d a ła  

d o w iad om o śc i w  d n iu 2 4 b in . w  p o r ­
c ie g d ań sk im  d o szło d o  in cy d en tu , p o ­
leg a jąceg o n a o b rzu cen iu k am ien iam i 
p rze za ło g ę h o lo w n ika p o lsk ie j m ary ­
n ark i w o jen n e j „K ap er ' g d ań sk iej lo ­

d z i p o licy jn e j.
P rzepro w ad zo n e p rzez o d n o śn e  

w ładze p o lsk ie w o jsk o w e d o ch od zen ia  
w y k aza ły , że w iad o m o śc i te  ca łk o w ic ie  
zm y ślo n o i n a leżą d o te j sam ej k a te ­
g o rii w y ssan y ch z p a lca w iad om o ści  
an ty p o lsk ich , co n ie is tn ie jący w  rze ­
czy  w  is to śc i.

□  (Jak w y g ląd a ją zam ach y .... n a  
p o lic jan tów  g d ań sk ich .) P o d czas p rze ­
jazd u p o c iąg u p o śp ieszn eg o z iczew a  
d o G d y n i w y rzu ci! k to ś p rzez o k n o z  
p o c iąg u p rzez  n ieo stro żn o ść , z resz tą  zu  
p o ln ie n iep o trzeb n ie , b u te lk ę p o w o ­
d z ie . P rzy p ad ek zd arzy ł, że b u te lk a  

w y p ad ła  w  p o b liżu  p o lic jan ta  g d ań sk ie  
g o , n ie w y rząd za jąc  m u z resz tą  żad n e j 
szk o d y . O rg an g au le ite ra z teg o n ie -  
o g lędn eg o w y p ad k u u k n u ł z m ie jsca  
aż zam ach  n a p o lic ję g d ań sk ą! Ś m ie je  
s ię z teg o sam  n iep oszk od o w an y p o li­
c jan t, p o k p iw a o p in ia p u b liczn a .

K R Ó L E M  1 E C . P o d czas jed n e j z  
o statn ich  b u rz jak ie n aw ied z iły P ru sy  
W sch o d n ie , p io ru n  u d erzy ł w  m ie jsco ­
w o śc i D ie trich d o rl w zn a jd u jący s ię  
tam  s taw . P o  p rze jśc iu  b u rzy  u sta lo n o *  
że o d u d erzen ia p io ru na  zg in ę ły w szy  
s tk ie zn a jd u jące s ię w  s taw ie  szczu p a ­
k i w  ilo śc i 1 5 1 sz tu k .

W ład ze n iem ieck ie d o rę -  
czy ły r P o lak o w i A u g u stow i B ik o w sk ie -  
m u w B isk u p cu , n ak az o p u szczen ia  
m ie jsca zam ieszk an ia w  p rzec iąg u 8  
d n i. B ik o w sk i m ieszk a w  B isk u p cu  o d  
1 9 1 0 ro k u i p ro w ad z i! tam  sk lep  k o lo ­
n ia ln y .

□  (W y cic ie szy b w  k o n su lacie  p o i  
sk in i w  K ró lew cu .) W  n o cy  z 2 3 n a 2 4  
b m . n iezn an i sp raw cy w y b ili w  g m a  

ch u k o n su la tu g en era ln eg o w K ró ­
lew cu szy b y . W ład ze p ro w ad zą w  te j  
sp raw ie d o ch o d zen ia .

Z azn aczy ć n a leży , że w d n iu 2 4  
m aja 1 9 3 9 ro k u w y d arzy ł s ię p o d o b n y  
w y p adek , p rzy  czy m  sp raw có w  d o ty ch  
czas n ie w y k ry to .

W IE D E Ń .
□  (N iem ieck ie G estap o  p rzec iw k o  

n icm iee fk im  ch ło p o m .) W ed łu g  w iad o ­
m o śc i k ó ł ro b o czy ch , w ład ze w ło sk ie  
w p ad ły w  o k o licach M eran u n a tro p  
szero k o ro zg ałęz io n eg o sp isk u w śró d  
ch ło p có w  ty ro lsk ich . S p isk ow cy u tw o ­
rzy li ta jn y zw iązek im ien ia A n d rze ja  
H o fera (A n d reas H o fer B u n d ), k tó ry  
m ia ł sw o je k o ła w  liczn ych m ie jsco w o  
śc iach p o łu d n io w eg o  T y ro lu i p rzyg o ­
to w a ł zb ro jn ą  ak c ję p rzec iw k o p rzy ­
m u so w em u p rzes ied lan iu  ch ło p ó w  ty ­
ro lsk ich d o R zeszy . D o w y k ry cia  sp i­
sk u p rzy czy n iła  s ię d e leg atu ra  n iem iec  
k ie j G estap o  w  B o lzano , k tó rej ag en c i 
d z ia ła jąc w  ścis ły m  p o ro zu m ien iu  z p o  
lic ją  w ło sk ą  szp ieg o w ali ch ło p ó w  ty ro l 
sk ich .

L O N D Y N .

□  (K ró l w ło sk i n ie p o jed z ie d o  
B erlin a .) „D aily  S k e tch "  d o n o si, że p o ­
m ięd zy k ró lem  W ik to rem  E m an u e lem  
łłł a  M u sso lin iem  w y n ik ł sp ó r n a  tle  za  
m ierzo n e j o fic ja ln ej w izy ty k ró la w  
B erlin ie . K ró l w ło sk i p rzec iw n y je s t 

sk ład an iu te j w izy ty , n a to m iast M u sso  
lin i n a leg a  n a je j realizac ję .

O p in ia w ło sk a z za in tereso w an iem  
o czek u je w y n ik u te j ró żn icy p o g lą ­

d ó w .

R IO  D E  JA N E IR O .

□  (N a jm ło d szy lo tn ik św iata .)
P rzy b y ł tu z R ib e i ro n P re to H e ­

lio M arin cek , cz tern asto le tn i ch ło p iec  
n a sam o lo cie  F arsh ild .

H elio je s t sy n em  A n to n ieg o M arin  
cek , k tó ry je s t Ik iero w n ik iem  szk o ły  
lo tn icze j.

Jest o n p raw do p o d o bn ie n a jm ło d ­
szy m  lo tn ik iem  św ia ta .
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Ś w iat pracy w  P o lsce

P racow nicze  Z w iązk i Z aw odow e  w  P o lsce
Z w iązk i Z aw odow e —  to in sty tucje , 

pow stałe d la w spó lnej obrony in teresów  
gospodarczych i ku ltu ra lnych , zrzeszo ­
nych w  Z w iązku robo tn ików , lub praco ­
w ników  um ysłow ych .

W iek X IX  —  po tężny rozw ój prze ­
m ysłu doprow adził do pow stan ia i roz ­
w oju ośrodków  przem ysłow ych i u jaw ­
n ił jask raw e przeciw ieństw o in teresów  
pracodaw ców  i robo tn ików . Z tym  m o ­
m entem siłą fak tu , m im o is tn ie jących  
jeszcze zakazów  zrzeszan ia się, pow sta ­
łą co raz częśc iej K asy P om ocy , K asy  
O poru , czy li strajkow e i inne stow arzy ­
szen ia , k tó re , jako cel sw ó j w ysuw ają  
obronę m ateria lną sw ych członków , po ­
praw ę by tu , zarobków , sk rócen ia czasu  
pracy , zabezp ieczen ia h ig ien icznych  
w arunków d la pracu jących itp .

P ierw sze praw o , norm ujące sw obo ­
dna dzia ła lność Z w iązków ukazało się  
w 1871 roku w  A nglii. N a ziem iach po l­
sk ich najw cześn ie jsze , datu jące się od  
1890 r. pow sta ły legalne Z w iązk i na te ­
ren ie by łego zaboru austriack iego .

P o odzyskan iu N iepod leg łośc i ze  
w zględu na w ażność zagadn ien ia już w  
n iespełna trzy tygodn ie w ydany został 
dekre t, norm ujący sp raw ę sfer praco ­
w niczych .

D ekret ten stw orzy ł ogrom ną ła t­
w ość organ izow an ia Z w iązków . M ów i 
on , że do zare jestrow ania zw iązku ko ­
n ieczne jest ty lko przed łożen ie podan ia , 
podp isanego przez trzech członków ' i 
dw óch egzem plarzy sta tu tu zw iązku .

M ożliw ość odm ow y re jestrac ji ogra ­
n iczona zosta ła do w ypadku , gdy is tn ie­
je sp rzeczność z praw em .

T a ła tw ość re jestrac ji i sw oboda  
zrzeszan ia się doprow adziły do rozro ­
stu liczby organ izacii zaw odow ych , co  
bardzo u jem nie odb iło się na ich sp rę ­
żystośc i.

W  roku 1926 zano tow ano is tn ien ie  
514 zw iązków  zaw odow ych , a w 1929 r. 
już 771 . N astępne la ta przyn iosły pew ­
ne zm nie jszen ie te j cy fry , dziś jednak  
przek racza ona pó l ty siąca.

D odatn ią cechą te j ła tw ości zrzesza ­
n ia się jest m ożność znalez ien ia jak  
najlepszych fo rm organ izow an ia w arst­
w y pracow niczej i dostosow an ia tych  
fo rm do po trzeb i w arunków po lsk iej 
rzeczyw istości.

W  celu scalen ia ruchu zaw odow ego  
pow sta łą organ izacje nadrzędne d la  
zw iązków zaw odow ych , t. zw . cen trale . 
N ajw iększą z n ich jest cen tra la w ystę ­
pu jąca p . n . „Z w iązek S tow arzyszeń  Z a-  
w 'odow ych“ , w ielk ie rów nież , m im o, że  
najm łodsze jest Z jednoczen ie P o lsk ich  
Z w iązków Z aw odow ych . Z jednoczen ie  
C hrześc ijańsk ich Z w iązków Z aw odo ­
w ych , oraz C en tra la Z w iązków  „P raca“ .

Szkło zwycięża kulę rewolwerową

W ielcy ludzie , po lic ja, bank i, k le jno ty i... w ariac i za szk łem  pancernym

P odczas w izy ty w  A m eryce kró l A n ­
g lii używ ał sam ochodu , dostarczonego  
oczyw iśc ie na m iejscu , k tó rego szyby są  
z przezroczystego i zupełn ie norm aln ie  
w yglądającego szk ła, k tó re jednak jest 
pancerzem n ie lada: zatrzym uje naw et 
ku le rew o lw erow e i op iera się zw ycięs­
ko w szelk im ’ próbom  rozb ic ia go . T ak i 
sam  sam ochód w oził kró la A nglii po u- 
licach P aryża w zesz łym  roku . N ie —  
żeby się obaw iano specja ln ie jak ichś  
zam achów na dosto jnego gościa —  ale, 
o t tak —  „na w szelk i w ypadek 41...

T o n iezw yk łe szk ło m ożna szum nie  
nazw ać „szk łem  panu jących 4* , choć jest 
ono  n ie lada zdobyczą i d la banków  i d la  
specja ln ie szybkich sam olo tów  i —  d la  
szp ita lów ob łąkanych .

W e F rancji, w parysk ich labo ra to ­
riach , gdzie konstruu je się tak ie szk ło  
—  rob iono ostatn io próby z ow ym  cie­
kaw ym w ynalazk iem . U staw iono naj­
p ierw  p ły tkę szk ła , a za n ią nap ię ty ar-

Z w iązk i P racow ników um ysłow ych , 
zrzeszone są w jednej organ izacji, m ia ­
now icie w  U nii Z w iązków  Z aw odow ych  
P racow ników U m ysłow ych .

O gółem z cy frą zo rgan izow anych  
członków  w  Z w iązkach Z aw odow ych o- 
kreślona jest na 618 ty sięcy , podkreślić  
jednak należy , że zo rgan izow an ie po ­
szczegó lnych gałęz i przem ysłu n ie jest 
rów nom ierne . N ajlep ie j w ygląda stan  
organ izacy jny pracow ników kom unika­
cy jnych , a g łów nie pracow ników ko le i 
państw ow ych , k tó rzy zg rupow an i są w  
paru w ielk ich C en tralach i obejm ują  
łączn ie ponad 120 ty sięcy zo rgan izow a­
nych pracow ników  fizycznych i um ysło ­
w ych , na ogó lną liczbę 140 ty s. zatrud ­
n ionych na ko le jach państw ow ych pra ­
cow ników .

W  górn ic tw ie na ogó lną liczbę 100  
ty s. pracow ników , zo rganizow anych  jest 
oko ło 68 ty sięcy . Z naczn ie gorzej jest w  
przem yśle przetw órczym , gdzie z ogó l­
nej liczby 1 300  000 zatrudn ionych łą ­
czn ic z pracu jącym i najem nic rzem ieśl­
n ikam i i chałupn ikam i, stan zo rgan izo ­
w anych w ynosi zaledw ie 10% .

N ajgorzej przedstaw ia sic stan zo r­
gan izow an ia robo tn ików ro lnych , k tó ­
rzy w zn ikom ym ty lko procencie nale ­
żą do organ izacji zaw odow ych .

Z akres działa lności Z w iązków Z a ­
w odow ych obejm uje przede w szystk im  
zagadn ien ia : popraw y sy tuacji m ateria l­
nej członków , na drodze zaw ieran ia  
zb io row ych um ów w poszczegó lnych  
fab rykach , lub na drodze in terw encji u

C iekaw ostk i staropo lsk ie

0  najstarsze j po lsk ie j
D o przedn iejszych osob liw ości w ar­

szaw sk ich należy słynna na św iat cały , 
a w W arszaw ie najstarsza fuk ierow ska 
w in iarn ia . B o też n iew iele  jest tak ich w i­
n iarn i, k tó re by m ogły się sw ym i zapa­
sam i najstarszych w in rów nać z p iw n i­
cam i fuk icrow sk im i. T o też tu ryśc i za ­
gran iczn i, baw iący w sto licy P o lsk i za ­
w sze do F uk iera zag lądają na „lam pkę  
w ina** .

C iekaw e są prastare dzie je fuk ierew -  
sk ie j firm y , m ającej za sobą już ponad  
czterysta la t is tn ien ia . Z ałożycie l te j 
firm y przyby ł do W arszaw y w  1511 ro ­
ku , już jednak w 1456 p ierw szy F uk ier 
M ichał z T rzeszow a pochodzący przy ­
w ędrow ał do P o lsk i z transportem  w in  
w ęg iersk ich . W idać in teres udał m u się  
n iezgorzej, bo od tego czasu często z  
P o lską w inem hand low ał, a sto sunk i 

kusz gazety . S trze lano z bron i gangste ­
rów am erykańsk ich , ręcznego karab i­
nu m aszynow ego , k tó rego ku la m a cen ­
tym etr średn icy i k tó ra naw et jeśli zale ­
dw ie m uśn ie człow ieka  —  zab ija go S zo ­
k iem  nerw ow ym , jak i pow odu je . P ły tka  
szk lana zarysow ała się z w ierzchu , za ­
drżała , ale —  ku la zm iażdżona i bez­
silna upad ła przed n ią .. P ap ier jednak  
pęk ł na dw oje: siła by ła tak w ielka .

N astępną by ła próba strza łu z para ­
bellum  9 m m o ku li specja ln ie przen i­
kającej przez tw arde i zw arte m aterie. 
K ula ta , w ystrze lona z od leg łośc i 12  
m etrów przeb iła w praw dzie p ierw szą  
szk laną szybkę, ale od drug iego ude ­
rzen ia sp łaszczy ła się na drug ie j.

S zk ło -pancerz uży to w e F rancji p ier­
w szy raz w  1929 roku do sam ochodu  po ­
licy jnego . P o tem  zaopatryw ano n im sa ­
m ochody dzienn ikarzy  ang ie lsk ich , uda ­
jących się do H iszpan ii. P o bankach  
sz tokholm skich , k tó re p ierw sze się n im . 

poszczegó lnych przedsięb io rców w k ie­
runku podw yższen ia staw ek p łacy .

R ów nież pow ażną ro lę odgryw a  
dzia ła lność sam opom ocow a Z w iązków  
Z aw odow ych , k tó ra obejm uje udzie lan ie  
zapom óg stra jkow ych , na w ypadek bez ­
robocia, choroby itd ., oraz v /p łacen ia  
zapom óg pośm iertnych .

D ziałalność ku ltu ra lno -ośw iatow a 
Z w iązków  jest sto sunkow o słabsza , naj­
w iększe naw et organ izacje zaw odow e  
n ie w ydatkow ały na ten cel w ięcej, n iż  
2% ogó lnych sw o ich w ydatków

R am y ustaw ow e działa lności Z w iąz­
ków Z aw odow ych z b ieg iem la t roz­
szerza ją się. dow odem  czego iest dekre t 
1937 roku , k tó ry przyn iósł dw a zasad ­
n icze postanow ien ia. P ierw sze to , że u- 
k ład zb io row y pracy ze strony pracow ­
n ików  m ogą zaw rzeć ty lko zw iązk i Z a ­
w odow e pracow nicze , lub zrzeszen ia ta ­
k ich zw iązków , n ie m ają ■Jego praw a  
zw iązk i pracow ników państw ow ych . 
D rug ie , k tó re m ów i, że jeże li uk ład  zb io ­
row y posiada przew ażające znaczen ie  
d la całe j gałęz i pracy , ob ję tym  zaw ar­
tym  m iędzy pracow nicam i i Z w iązk iem  
P racow ników porozum ien iem . M inister  
O piek i S po łecznej m oże w drodze za ­
rządzen ia nadać m u na w niosek zain te ­
resow anych m oc pow szechn ie obow ią­
zu jącą , a w ięc n ie ty lko pracodaw ców  i 
członków zw iązku , k tó re uk ład zaw ar­
ły , lecz ogó ł pracodaw ców i pracow ni­
ków .

P ostanow ien ie to sięgnęło g łęboko  
w treść sto sunków  spo łeczno-gospodar­
czych . S praw a nadaw an ia  m ocy  pow sze-  

hand low e dość roz leg łe być m usia ły , 
sko ro bra tanek jego postanow ił na sta ­
łe w  W arszaw ie się osied lić .

S o lidna to by ła od sam ego początku  
firm a, w łaścic ie le znali się na w in ie i 
na hand lu , to też szybko do pow ażne­
go w śród patrycja tu m ieszczańsk iego  
W arszaw y doszli. Jeden z F uk ierów —  
B artłom iej, w podw aw elsk im  grodzie o- 
siad ły , tam że ław n ik iem  został w 1564  
r. Jego w arszaw sk i krew niak , Jerzy , już  
w 1530 roku m ógł zostać ław n ik iem  sy ­
ren iego grodu , ale się od zaszczy tu w y ­
m ów ił częstym i w yjazdam i zag ranicę , 
co m u spełn ian ie ław n ikow sk iej funkcji 
u trudn ia ło . A  że w  ow e czasy n ie m oż ­
na się by ło „w ykręcać sianem 4 * od spo ­
łecznej pracy , w ięc F uk ier w yjednał so ­
b ie kró lew sk i dekre t, zw aln ia jący go od  
tych obow iązków  na trzy la ta , a po tem

zain teresow ały  —  zam ów iły  szk lane szy ­
by i bank i parysk ie , a w iele jub ilerów  
zakup iło z tego szk ła w itryny do sw o ich  
ok ien w ystaw ow ych . O sta tn io zaopatry ­
w ano w szyby tak ie sam ochody prezy ­
denckie .

P roces fab rykacji szyb-pancerzy po ­
lega na sk lejen iu czterech w arstw  spec­
ja lnego szk ła pew ną m aterią p lastycz­
ną. S zyba taka jest bardzo ciężka i to  
jest je j w ada. M etr kw adratow y w aży  
30 kg ., podw ójna szyba, oddzie lona m a ­
łą w arstw ą pow ietrza —  60 kg . S am o ­
chód prezydenta L ebrun , opatrzony ta ­
k im i szybam i w aży ... trzy tony , a każde  
jego drzw iczk i po 100 kg . O sięga on n ie  
w ięcej jak 90 km . na godzinę —  to „cię ­
żarów ka luksusow a** jak go nazyw ają.

F abrykacja tak iego szk ła n ie jest 
specja ln ie kosztow na i zaczyna ona być  
co raz popu larn iejsza. A  n iem ałe rzeczy ­
w iście tak ie szk ło -pancerz m oże oddać  
usług i!...

chn ie obow iązu jącym uk ładom zb io ro ­
w ym pracy , posiada d la dzia łalności  
Z w iązków  Z aw odow ych w ielk ie znacze­
n ie i z tego jeszcze w zględu , że podnosi  
ich au to ry te t, gdyż działa lność Z w iąz­
ku uw ieńczona zaw arciem zb io row ego  
uk ładu pracy , w w ypadku nadan ia m u  
m ocy pow szechn ie obow iązu jącej sięga  
sw ym  w pływ em  do w szystk ich w arszta­
tów  pracy i do szerok ich rzesz pracow ­
n ików , k tó re do tychczas w pływ am i or­
gan izacy jnym i Z w iązków ob ję te n ie  

by ły -
W ażną jest rów nież ro la Z w iązków  

Z aw odow ych w  dziedzin ie tak zw anego  
p rzym usow ego postępow an ia roz jem ­
czego . D aw niej na sku tek spo rów  m ię­
dzy robo tn ikam i i pracodaw cam i w yni­
kały stra jk i i inne zaburzen ia , n iszczą ­
ce życie spo łeczne. O becn ie szereg u- 
s taw  grun tow nie zm ien ił ten stan rze ­
czy . W  w ypadku spo ru m iędzy praco ­
daw cam i i pracow nikam i —  zam iast 
rozstrzygan ie go na drodze stra jku —  
następu je przym usow e postępow an ie  
roz jem cze, przy udzia le przedstaw ic ie li 
pracow ników i pracodaw ców  oraz spe ­
cjaln ie w yznaczonego delegata in spek ­
cji pracy .

W  sądach pracy , działa jących d la  
rozstrzygn ięc ia indyw idualnych spo rów , 
w ynikających ze sto sunku pracy , zasia­
dają w charak terze ław n ików delegaci  
zw iązków zaw odow ych . D ziałalność  
zw iązków zaw odow 'yeh w yw iera duży  
w pływ na kształtow an ie się sto sunków  
pracy  i w arunków  życia św ia ta nracy w  
P o lsce . W . B .

w in iarn i
na dalszych dziesięć . W ielk im  jednak  
m usia ł cieszyć się m irem  w śród m iesz ­
czaństw a, sko ro  go natarczyw ie do law -  
n ic tw a nam aw iano . P rzy jąw szy ław n i- 
kostw o , do śm ierc i je sp raw ow ał i to z  
tak im  d la w arszaw sk iego m ieszczańst­
w a poży tk iem , że jego po tom ków  tym że  
zaszczy tem  obarczono . W nuczka jego  
ladw iga poślub iła burm , W arszew sk iego .

A  dosta tek i sław a fuk ierow sk ie j fir­
m y  z w in się zaczęła i na w inach urosła . 
L ub ili pradziadow ie nasi trunkiem  u- 
m ysł rozw eselać i b iesiadow ać przy m m  
w eso ło . O bok w ęgrzynów przedn ich  
staropo lsk i, tęg i m iód p ijano kw artam i 
i pucharam i o lb rzym im i, co dziś po ­
dziw budzą . A  n igdzie n ie m ożna by ło  
lepszych n iż u F uk iera w ęgrzynów i 
m iodów  dostać . Z jeżdżali w ięc do fu ­
k ierow sk ie j kam ien icy , na R ynku S tare ­
go M iasta sto jącej, gdzie najp rzedn iej­
sze persony tam  zaw sze spo tkać m ożna  
by ło , a n ie by ło chyba żadnej m agnac ­
k ie j p iw n icy , do k tó re j by od F uk iera  
w in n ie sp row adzano. T o też i S ienk ie­
w icz sw ego Z ag łobę do F uk iera zap ro ­
w adził n ieraz .

W iele też w fuk ierow sk ie j w iniarn i 
obyw ate lsk ich odbyw ało się zeb rań - 
n iby  to  przy  lam pce w ina czy  m iodu  b ie­
siadow ano n iew inn ie , a w rzeczyw isto ­
śc i sp raw y pub liczne roz trząsano  —  tu  
K iliń sk i zm aw iał się z m ieszczanam i, do  
pow stan ia przeciw  M oskalom  się szyku ­
jąc, tu  po tem  podchorążacy z 1830 roku  
zag lądali, a i pow stan ie 1863 roku tu  
też do jrzew ało .

Z rosła się w in iarn ia fuk ierow ska z  
dziejam i W arszaw y na przestrzen ią pó ł- 
to raw ickow ej w alk i o n iepod leg łość n ie ­
jednym  w spom nien iem , a i n ie jedn i je j 
w łaścic ie le przyczyn ili się do pow odze­
n ia sp raw pub licznych .

D ziś, choć w ygasł ród  F uk ierów , sła­
w na w iniarn ia is tn ie je nadal, a w  je j p i­
w nicach , ciągnących się pod R ynk iem  
S tarego M iasta są całe baterie om sza­
łych bu te lek z najp rzedn iejszym i w ina ­
m i i m iodam i, sp rzed trzystu i w ięcej 
la t, stanow iące d la sm akoszów  z całego  
św ia ta przedm io t zain teresow an ia i po-  

. żądan ia .
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In o cen teg o p .

S ło ńca w . 3 ,2 3 z . 1 9 ,5 8

K sięży ca w . 2 2 ,4 z . 1 ,3 5

Sobota
M arty p .

S ło ń ca w . 3 .2 4 z . 1 9 ,5 7

K sięży ca w . 2 2 ,2 5 z . 1 0 ,3 9

' Niedziela
K l  ■ R u fin a m .

sło ńca w . 3 ,2 5 z . 1 9 ,56
Lipiec _ _

K sięży ca w . 2 2 ,4 8 z . 1 1 ,4 »

•  W iad o m o ści p arafia ln e . P rzy p o m in a się  

że n a czas w ak acy jn y o b o w iązu je n astęp u ją ­

cy p o rząd ek n ab o żeń stw  w  n aszy m  k o śc ie le :
W  d n i p o w szed n ie p ierw sza M sza sw . o  

g o d zin ie 6 ,0 0 d ru g a o g o d zin ie 7 ,0 0 .
W  n ied z ie lę i św ięta : p ierw sza M sza sw . 

o g o d zin ie 7 ,0 0 —  d ru g a o g o d zin ie 8 ,3 0 —  
trzec ia o  g o d zin ie 1 0 ,0 0  —  i su m a o  g o d z . 1 1 ,0 0 .

S p o w ied z i św . słu cha ją k sięża  w  d n i p o w ­

szed n ie o d g o d zin y 6 ,3 0 a w  n ied z ielę i św ię ­

ta o g o d zin ie 6 ,3 0 .
W  czw artek sp o w ied ź p rzed p ierw szy m  

p ią tk iem  o d g o d zin y 5 — 7 .
U p rasza się b y w szyscy , k tó rzy p rag n ą  

k o m u nik o w ać w  p ierw szy p ią tek p rzy b y li d o  

sp o w ied z i ju ż w  czw artek i to zaraz o g o d z . 

5 , g d y ż b ęd zie ty lk o d w ó ch k sięży sp o w iad ać .
W  p ierw szy p ią tek p rzy cho d zi d u żo lu d z i 

z w io sk i i d la teg o u p rasza się d la n ich zo sta ­
w ić ten czas. S p o w ied ź ju ż w  p ierw szy p ią tek  

o g o d zin ie 6 . W  czw artek o d g o d zin y 7  8

G o d zin a św ięta .
N ab o żeń stw o w ieczo rn e d o S erca Jezu so ­

w eg o w  p ierw szy p ią tek o g o d zin ie 6 ,3 0 .
W  n ied z ie lę p rzy sz łą p ro cesja p o su m ie i 

n ieszp o rach .
W  n ied z ie lę , d n ia 3 0 b m . G o d zin a M isy jna  

z W y staw ien iem  i k azan iem  k s. K o w alsk ieg o  o  

M isjach o d 3 —  4 .
W  p o n iedz ia łek o g o d zin ie 8 w iecz. ze ­

b ran ie zarząd u C h ó ru św . „C ecy lii* * w  b iu rze  

p arafia ln ym . W  p ią tek  o g o d zin ie 8 w ieczo rem  

zeb ran ie p len arn e ch ó ru św . „C ecy lii* * w  sa l­

ce p arafia ln e j
W  p rzy sz łą n ied z ielę d n ia 6 sie rp nia zeb ra  

n ie P an ien R ó żań co w y ch p o n ieszp o rach .

W  n ied z ie lę , d n ia 3 0 b m . p o n ieszp o rach ,  

o ile d o p isze p o g o da , u rząd za K S M M  w  W ą ­

b rzeźn ie w  S trze ln icy strze lan ie z w iatró w k i 

o m istrzo stw o o d d zia łu d la p ań i p an ó w .

•  O k ó ln ik w sp raw ie sp ro sto w an ia  

b rzm ien ia n azw isk a . M in isters tw o S p raw  W e­

w n ętrzn y ch w y d ało z d atą 1 7 b m . o k ó ln ik w  

sp raw ie p o stęp o w an ia p rzy p ro sto w an iu p iso ­

w n i b rzm ien ia n a^v isk p o 'sk ich P rzy w .o ce ­

n ie p raw d ziw ego  b rzm ien ia n azw isk a u zy sk u ­

je się p rzez sp ro sto w an ie o d p o w ied n ieg o ak tu , 

a  n ie w  try b ie  p rzew id z ian y m  d la  zm ian y  n az ­

w isk a . P o stęp o w an ie m a ch arak ter p rzy śp ie ­

szo n y. N a  te ren ie w o jew ó d ztw  zach o d n ich  i p o  

łu d n iow o - zach o d n ich , n ależy sk ład ać p o d a ­

n ie d o u rzęd ó w  ad m in istracy jn y ch , a ląa te ­

ren ie w o jew ó d ztw cen traln y ch d o sąd ó w o -  

k ręg o w y ch . P o d ania o sp ro sto w an ie n azw isk a  

są w o ln e o o p ła t stem p lo w ej.

• Z M IA N Y W Ł A S N O Ś C I N IE R U C H O ­

M E J. D ro g ą p rze ta rg ó w  p rzy m u so w y ch w  d n . 

w czo rajszy m n ieru ch o m o ść p . M . S Z Y M A N - 

sk ie j n a u l. M arsza łk a P iłsu d sk ieg o p rzesz ła  

n a w łasn o ść p . M A R T Y  S Ł U P S K IE J z Jab ło ­

n o w a za cen ę 1 9 .0 0 0 z ło ty ch .

N ieru ch o m o ść p . J . B A K A N IE W IC Z A  

p rzy u l. D o ln e j n ab y ła n a w łasn o ść p . S T E ­

F A N IA M A JE R O W S K A z W ąb rzeźn a za z l 

2 0 0 0 .

N ieru ch o m o ść p . F R . JA W O R S K IE G O  

p rzy u l. M arsza łk a P iłsu d sk ieg o p rzesz ła n a  

w łasn o ść có rk i jeg o C Z E S Ł A W Y JA W O R ­

S K IE J za z ł 4 .0 0 0 .

• P o trzech m iesiącach za leg an ia w  ab o ­

n am en cie sk reślen ie z ew id en c ji ab o n en tó w  ra  

d io w y ch . Z aleg an ie w o p ła tach rad io fo n icz ­

n y ch p o n ad 3 m iesiące u p raw nia d o co fn ięc ia  

k arty re jestracy jn e j i sk reślen ia z ew id en c ji 
ab o n en tó w  rad iow y ch .

P raw o to p rzy słu g u je M inistro w i P o czt i

Zjazd śpiewaczy w Golubiu
W ram ach 7 0 0 -lec  i  a m iasta G o lu -  

b ia , o d b ęd zie  się w ty m  m ieśc ie , w n ie ­
d zie lę. d n . 6  sie rp n ia w ielk i Z jazd śp ię  
w aczx O k ręg u  1 P o m o rsk ieg o Z w iązk u  
śp iew aczeg o p o d p ro tek to ratem  w o je ­
w o d y  p o m o rsk ieg o  p . m in . W  lad y slaw a  

R aczk iew icza.
P  R  O  G  R  A  M  :
G o d zin a 8 ,3 0 g en  n era l  n a p ró b a  

w szy stk ich  ch ó ró w  \\ D o m u M iejsk im .
G o d zin a 1 0 .1 3 p o ch ó d d o k o śc io ła .
G o d zin a 1 0 .3 0 N ab o żeń stw o w  k o ­

śc ie le p arafia ln y m  w  G o lu b iu . P o d czas  
M szy św . śp iew a ch o r św . ,.C ecy lii  
p rzy  B azy lice  św . Jan a w lo ru n iu .

G o d zin a 1 2 ,0 0 O tw arc ie Z jazd u  n a  
R y n k u . P o łączo n e ch ó ry śp iew ają —  
m ęsk ie a) „G au d ę M ater P o lo n ia ’ * b )  
„O d  m o rza z P o m o rza, m y  p o lsk i lu d  * , 
m ieszan e „P o lo n ez K ru p iń sk ieg o * * z

Kupiectwo pomorskie 

na Zaolzie
w y g o d ny ch w ag o n ach tu ry sty czn y ch  
p o d leg a ją d o d atko w ej o p łac ie 1 z l n a

Z w iązek T o w arzy stw K u p ieck ich  
n a 'P o m o rzu u rząd za w d n iach o d 1 1  

d o 1 6 sierp n ia 1 9 3 9 ro k u w y cieczk ę  
ra id o w ą n a Z ao lz ie p o d h asłem  „K u ­
p iec tw o  P o m o rsk ie n a Z ao lz ie w g n a ­
stęp u jące j trasy : G ru d ziąd z , T o ru ń , K a  
to w ice . T y ch y , O rło w a. C ieszy n , K ra ­
k ó w ’ i W ieliczk a . W  ty ch  m iejscach  b ę ­

d ą  p o sto je  p o łączo n e  z zw iedzan iem  za ­

b y tk ó w ’ .
C en a p rzejazd u  w  o b ie stro n y w y  

n o si 2 1 ,8 0 łączn ie z k o sz tam i zw ied ze ­
n ia K rak o w a i K ato w ’ic z p rzew o d n i­

k iem .
Z C ieszy n a w y ruszy w y cieczk a  

au to k aram i n ajp ięk nie jszą trasą  Ś ląsk a  
i Z ao lz ia d o  U stro n ia , W isły , W isły — < u w ag i n u iu , jes t m  p u jx w 3 £ .a  
G łęb o w ic , (Z am ek P rezy d en ta). Is teb - i w y cieczk a k u p iec!  w a p o m o rsk ieg o d o  
n y Jab łon k o w a, T rzy ń ca . K o szt te j w y o d zy sk an y ch z iem  Z ao lz ia , sp o d ziew a-  
c ieczk i w raz ze zw ied zen iem  W ieliczk i n y jes t liczn y u d zia ł zo rg an izo w an eg o  

w y n iesie  d o d atk o w o  8 ,5 0  z l. [ k u p icc tw  a .

N o cleg i o b o w iązk o w e w b ard zo

n o c .
Z g ło szen ia p rzy jm u ją P . B . P . 

,,O R B IS “ w  G ru d ziąd zu , B y d g o szczy ,  
lo ru n iu , G d y n i, W ło cław ku  i In o w ro ­
c ław iu  o raz k o resp o n d en ci „O rb isu * *  w  
T czew ie, C h o jn icach , C h ełm ży  i C h eł­

m n ie .
W y jazd w y cieczk i n astąp i d n ia 1 1  

sie rp n ia z G ru d ziąd za o k o ło g o d zin y  
2 0 ,0 0 . U czestn icy d o jeżd ża jący d o sta ­
c ji G ru d ziąd z i d o stacji T o ru ń  k o rzy  
stają z 3 0 p ro c, zn iżk i n a p o d staw ie  
k arty k o n tro ln e j, p rzed ło żo n ej p rzy  

' w y k u p n ic  b ile tu .

1 Z u w ag i n a to , że jes t to p ierw sza

•  W  sp raw ie o b ro tu n ieru ch o m o śc iam i 

ro ln y m i. U rząd W o jew ó d zk i P o m o rsk i p rzy p o  

m in a, że p arag raf 7 o b w ieszczenia R ad y Z w ią  

zk o w ej z 1 5 m arca 1 9 1 8 ro k u  o o b ro c ie n ieru ­

ch o m o ściam i ro ln y m i (D zień . U staw  R . P . str. 

1 2 3 ) p rzew id u je k arę w ięz ien ia d o ro k u  i g rzy  

w n ę d o 5 0 .0 0 0 z ło ty ch lu b jed n ą z ty ch k ar  

m ięd zy in n y m i za o d d an ie w  p o siad an ie lu b  

za o b jęc ie w p o siad an ie n ieru ch o m o śc i b ez  

w y m ag an eg o zezw o len ia .
Z a p rzestęp stw o teg o ro d za ju sąd g ro d zki  

w  T o run iu  w y ro k iem  z d n ia 5 czerw ca 1 9 3 9 r. 

sk aza ł trzy o so b y n a g rzy w n ę p o 1 0 0 0 z ł.
U rząd W o jew ó d zk i p rzestrzeg a p rzed d o ­

p u szczen iem  się p o d o b n y ch p rzestęp stw  i w zy  

w a d o z lik w id ow an ia is tn ie jący ch w y p ad k ów  

p o siad an ia n ieru ch o m o śc i z n aru szen iem  ty ch  

p rzep isó w .

•  P O M Y S Ł O W A  A T R A K C JA . N astro jo w ą  

jak n a o b ecn y sezo n k ąp ie lo w y d ek o rac ję o -  

k n a w y staw ow eg o u rząd ził p . K . S tien ss w  

sw o je j d ro g erii n a u licy H allera : U w ag ę k aż ­

d eg o p rzech o d nia w zb u d za tło w y staw y p rzed  

staw ia jące „p lażę w ąb rzesk ą* * n a g ó rze zam ­

k o w ej, u ję tą  jak o  w izja p rzy sz ło ści. O b raz n a ­

szeg o m istrza w ąb rzesk ieg o p . S tan czew sk ieg o  

p rzed staw ia k o m fo rt i p rzep y ch ży c ia p lażo ­

w eg o , jak ie zap an u je n a ty m  n ajp ięk n ie jszy m  

zak ą tk u n aszeg o m iasta w p rzy sz ło ści. N ie  

b rak n a o b raz ie ch arak tery sty czn y ch p o stac i, 

o ży w ia jący ch ży c ie n asze j p laży .

Potrójny jubileusz proboszcza 
kowalewskiego Ks. dziek. Alojzego Puppla

O n eg d aj sp o łeczeń stw o k ato lick ie  

K o w alew a o b ch o d ziło w raz ze sw o im  
d u szp asterzem  n iezw y k łą u ro czy sto ść : 
W  jed n v m  d n iu o d b y ła się 6 0 -to ro cz ­
n ica u ro d zin  K s. d ziek an a —  ju b ileu sz  

3 6 -lec ia k ap łań stw a i 1 1 la t d u szp a ­

sters tw a w  K o w  a lew  ie .
K u czci d o ’sto jn eg o ju b ila ta u rzą ­

d ziła p arafia ak ad em ię , n a k tó rą sta ­
w ili się  tłu m n ie  p arafian ie . P ro g ram  a-  
k ad em ii zo stał staran n ie p rzy g o to w a ­

n y i sp raw nie p rzep ro w ad zo n y . U ro ­
czy sto ść ro zp o czę ła się w y stąp ien iem  
d ziec i z o ch ro n k i, n astąp iły d ek lam a ­

c je i śp iew  ch ó ró w  „C ecy lia i „M o ­
n iu szk o ". W iceb u rm istrz i p rzew o d n i­
czący K o m ite tu o b ch o du p . ap tek arz  
Puciata o św ie tlił w  o b szern y m  i treśc i­
w y m  re fe rac ie  zb o żn e  d zieło  p racy  d u sz  

p astersk ie j i sp o łeczn o - n aro d ow ej k s. 
Ju b ila ta . W  d o w ó d  szczereg o p rzy w ią  
zan ia jak ie u m ia ł zd o b yć k s. d ziek an  
w  śró d  p arafian  p rzew o d n iczący  K o m i­
te tu jak o d ar p arafian z ło ży ł n a ręce  
k s. Ju b ilata zeb ran e k ilk ase t z ło ty ch ,  
p rzezn aczo n e  n a  zak u p  sp rzę tu  d la  k o ­
śc io ła p arafia ln eg o , w ręcza jąc ró w n o ­
cześn ie arty sty czn ie w y k o n an y d y ­

p lo m  p am ią tk o w y .
W zru szo n y d o g łęb i d o w o d am i u -  

zn an ia  i m iło śc i ze  stro n y  p o w ierzon y ch  
jeg o  p ieczy  w iern ych  k s. Ju b ila t w  ser  
d eczn y ch  sło w  ach  p o d zięk o w ał za szczo  

d ro ść i ży cz liw o ść p arafian , z k tó ry m i

T eleg rafó w  n a zasadz ie arty k u łu 8 -g o U staw y  

o P o czc ie , T eleg rafie i T elefo n ie , p o n iew aż za ­

leg an ie w  o p ła tach jes t n ied o trzy m an iem  w a ­

ru n k ó w  k o n cesji, czy li zezw o len ia rad io fo n i­

czn eg o

U n ieru ch o m ien ie rad io u rząd zen ia p o leg a  ■ e Ć w icz o k o i d ło n ie . K u rk o w e B rac tw o  

n a u ziem n ien iu an ten y n a zew n ątrz lo k alu , S trze leck ie o b ch o d zi w  d n iu 6 sie rp n ia 1 9 3 9 r. 

o raz w y jęc iu lam p lu b d etek to ra k ry sz ta le - sw e d o ro czn e strze lan ie K ró lew sk ie .

w eg o z rad io o d b io rn ik a i d o łączen ie g o d o  j K o m ite t o raz Z arząd o p raco w u jąc p ro -  
p rzew o d ó w  an teny .  I g ram  d o k łada ją sta rań , ab y  w łaśn ie w  ch w ili

io w . o rk iestry w ło cław sk ieg o p u łk u  

p iech o ty .
G o d z. 1 3 .0 0 —  1 3 .3 0 P rzerw a o b ia ­

d o w a zw ied zan ie m iasta .

G o d z. 1 3 .3 () K o n k u rs ch ó ró w n a  

d ziedz iń cu zam k o w y  m .

G o d z. 2 0 .0 0 O g ło szen ie w y n ik u  
k o n k u rsu i zak o iu  zen ie z jazd u n a d zie  
d ziń cu zam k o w y m .

G o d z. 2 0 .3 0 Z ab aw y tan eczn e n a  
trzech sa lach : D o m u M iejsk im . H o te lu  
p . K lim k a i H o te lu p . T rzciń sk iej.

N iek tó re częśc i p ro g ram u tran sm i­

to w ać b ęd zie P o lsk ie R ad io .

Z arząd O k ręg u P o m . Z w iązk u  
śp iew aczeg o zap rasza n a z jazd  w szy st­
k ich sy m p aty k ó w ’ p ieśn i p o lsk ie j, a  
szczeg ó ln ie z p o w ia tu w ąb rzesk ieg o .

w sp ó ln ie  trw ać b ęd zie w  słu żb ie B o g u ,  
b liźn ieg o i O jczy zn y . Ś p iew em o g ó l­
n y m  „M y  ch ceu n y  B o g a  * zak o ńczy ła  się  
p ięk n a  u ro czy sto ść.

P o śró d  szp ale ru  u iw  o rzo n eg o  p rzez  
S traż P o żarn ą  z p ło n ący m i p o ch o d n ia ­
m i o d p ro w ad zo n o k s. Ju b ila ta z sa li 
d o  p leb an ii, p rzed k tó rą zeb ran e rzesze  
o d śp iew ały „W szy stk ie n asze d zien n e  
sp raw y ” . O d p ro g u p leb an ii k s. d zie ­
k an  jeszcze raz p o d zięk o w ał za o k aza ­
n ą m u serd eczn o ść , w zy w ając d o w y ­
trw an ia w  w ierze K o ścio ła K ato lick ie ­
g o zb u d o w an eg o n a tak m o cn ej sk a le,  
że żad n e m o ce p iek ie ln e g o n ie zw y cię  
żą i w n o sząc o k rzy k n a cześć N ajjaś-  
n  i c  jsze  j R  zeczy  p o sp o l  i te j .
C ało ść o b ch o d u w y p ad ła w sp an ia le i 
b y ła ży w ą m an ifestacją u zn an ia i 
w d zięczn ośc i p o lsk o - k at. sp o łeczeń ­
stw a d la czc ig o d n eg o ju b ila ta , k tó ry  
ju ż za czasó w  zab o rczy ch  d zia ła jąc n a  
te ren ie p o w . lu b aw sk ieg o  o d zn aczy ł 
się g o rliw ą p racą sp o łeczn ą zg o d n ie z  
zasad am i św . W iary  K ato lick ie j i w y ­
b itn ie zasłu ży ł się zarazem  sp raw  ie n a ­
ro d o w ej p o dtrzym u jąc m y śl o w sk rze ­
szen iu O jczy zn y zw łaszcza u m ło d zie ­
ży p o lsk ie j, n ajb ard z ie j w y staw io n ej  
n a zak u sy g erm an  i żacy  jn e zab o rcó w . 
O b y jak n a jd lu że j d zia ła ł k u w ięk sze j  
ch w ale św ’ . K o ścio ła K ato lick ieg o i n a  
p o ży tek o sw o b o d zo n ej O jczy zn y , k tó ­
re j zaw sze  g o rliw ie słu ży ł.

N iesto so w an ie się d o p o w y ższeg o o b o w iąz  

k u p o  co fn ięc iu k arty  re jestracy jn e j, p o w o d u ­

je o d p o w ied z ia ln o ść z arty k u łu 2 9 w sp om n ia ­

n ej U staw y.

Już czas odnowić 
prenumeratę gazety

za miesiąc

sierpień i III kwartał

I
i zjednywać pismu naszemu 

no .ych abonentów. Trudno w 
dzisiejszych czasach obyć się bez 
gazety, chcąc być o tym co się 
w święcie dzieje poinformowanym. 
Pismem, które wszechstronnie in­
formuje o wszystkich wydarze­
niach jest „GŁuS POMORZA** 
Tylko 0.95 zł. z odnoszeniem prze 
listonosza

„GŁOS POMORZA*

o b ecn ej O b ch ód ten w y p ad ł o k aza le . P o d k re ­

ślić n ależy , iż czy sty zy sk p rzezn acza się n a  

F u n d u sz O b ro n y N aro d o w ej, p rzez u staw ien ie  

n a ten ce l sp ec jaln y ch ta rcz .

S en sac ję jed n ak o w o ż stan o w i d la p u b licz ­

n o śc i n aszeg o m iasta efek tow n a rek o n stru k c ja  

b isk u p ieg o zam k u w ąb rzesk ieg o , d o m in u jące  

w  o b raz ie . C ało ść u zu p ełn ia n a p ierw szy m  p la  
n ie w y staw y „sk o czn ia* * z m inia tu ro w y m i k ą-  

p ie lo w iczam i, rzu ca jący m i się w fa le .... p er-  

fu m ó w .
N ależy p o ch w alić , że p . S tien ss z łam ał 

z trad y cy jn y m  szab lo n em  d ek o racy j o k ien w y  

staw o w y ch i p rzed staw ił p u b liczn o śc i co ś n ie ­

co d zien n eg o , zasto so w an eg o  śc iśle d o  ży c ia n a ­

szeg o m iasta , co ś co n ap raw d ę in te resu je p u ­

b liczn o ść jak  to u d o w ad n ia ją liczn i p rzech o d ­

n ie za trzy m u jący się p rzed efek to w n ą w y sta ­

w ą.

KINO

•  Z S R E B R N E G O  E K R A N U . W ielk i film  

re lig ijny , w y św ietlan y p o d p ro tek to ra tem  JE . 

K s. P ry m asa H lon d a  o raz  A k cji K ato lick ie j p t.

„D O N B  O  S C  O “  

u jrzy m y  n a  ek ran ie K IN A  „S Ł O N C E * * T Y L K O  

D Z IŚ w  sean sach o g o d zin ie 1 7 ,0 0 i 2 0 ,4 5 .

K O M U  S P R A W Y  S W . R E L IG II L E Z Ą  N A  

S E R C U , N IE C H K O R Z Y S T A Z R Z A D K IE J 

O K A Z JI U JR Z E N IA F IL M U N A P R A W D Ę  

P IĘ K N E G O  O  W Z N IO S Ł E J T R E Ś C I.

O d ju tra so bo ty  u k aże się n a ek ran ie sen ­

sacy jn y film  d etek ty w  n o - k ry m in a ln y p . t

„Z B R O D N IA  W  M O N T E C A R L O **

A k cja film u o d g ry w a się n a p ięk n ej R i­

w ierze , n ić w Ty p ad k ó w  o w ija p iek ieln a n am ięt 

n o ść d o g ry p ro w ad ząca d o zb ro d n i i u p ad k u .

W  ro lach g łó w n y ch V IR G IN IA  F IE L D  —  

K E Y E L U K E  o raz W E R N E R  O L A N D .

N IE D Ź W IE D Ź .

—  Z g o n  w żero w eg o  g o sp o d arza i o b y w ate ­

la . W  d n iu 2 7 b m . p o  d łu g ie j ch o ro b ie w  w ie ­

k u 7 8 la t zm arł śp . Jó zef K arsk i, cz ło n ek jed ­

n ej z n ajsta rszy ch ro d z in zasied z iały ch w  n a ­

sze j w io sce .

Z m arły o d zn acza ł się p raco w ito śc ią i g o ­

to w o śc ią słu żen ia sw o im liczn y m p rzy jac io ­

ło m  n ie ty lk o rad ą a le czy n n ą p o m o cą . N iech  

p o tru d ach sw o jeg o ży c ia o d p o czy w a w  sp o ­

k o ju . W ieczn y o d p o czy nek  racz M u  d ać P an ie!
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BONY POŻYCZKI OBRONY PRZECIW­

LOTNICZEJ

Komunalna Ka a Oszczędności povi iatu 
wąbrzeskiego wyda  je już subskrybentom za 
przedłożeniem pokwitowania na wpłacone 
kwoty. Obligacje Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej wydane zostaną w terminie później­
szym, który zostanie podany subskrybentom 
w swoim czasie do wiadomości.

niJ'Oi IQWOZYSTW
— Związek Uczestników Strajku Szkolne­

go na Pomorzu Kolo Lokalne w Wąbrzeźnie. 
Zebranie plenarne odbędzie się w dniu 30 bm. 
o godzinie 16,00 w lokalu Hotelu pod Białym 
Orłem. Ze względu na bardzo ważne sprawy 
obecność wszystkich członków konieczna.

Zarząd

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  
M I E J S K IE

P o z n a ń , dnia. 25. 7. 1939r.

Płacono za 100 kg
ŚWINIE:

Pełnomięs. 120—150 kg
Pełnomięs. 100—120 kg
Pełnomięs.
Maciory i późne katastry . . .

80—100 kg

żywej

żywej 
żywej 
żywej

wagi

wagi 
wagi 
wagi

BYDŁO;

KROWY:
Wytuczone pełnomięsiste . . .
Tuczone mięsiste , ......
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione . . , < . .

OWCE:
Wytoczone pełnomięs.
Tuczone starsze skopy

jagnięta , . . 
i maciorki

za.

126-130 
122-124 
100 -114 
100—122

66—78
52 —62 
42-46 
24—34

68 —76
60—61

g ie ł d a z b o z o w a
Płacono złotych za 100 kg.

Z ostatniej chwili

Ziemiopłody
Bydgoszcz 

2G. 7. 1939

Poznań

26. 7. 1939

CIELĘTA: 
Najprzedniejsze cielęta 
.Tuczone cielęta 
Dobrze odżywione 
Miernie odż yw  io  n e

tuczone 80-86
72-7S
64 -70
54-60

JAŁOWICE:
Wytuczone pełnomię&isfce . .
Tuczone mięsiste . . , . . 
Nietuozone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione . . , , ,

66 -76
56 -62
46 -52
40—46

BUHAJE: 
Wytuczone pełnomięsiste . ................
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 
xjietuczone dobrze odżyw, starsze . . 
Miernie odżywione ,

64 -74
54 -62
46-52

13,75-14,00
22,00—22,50
18,25-18,75
15,00-16,00

12,75—13,00
19,50—20,00
17,00-18,00

65%
30%

65%

Żyto
Pszenic* 
Jęczmień
Jęczmień jednolity 
Jęczmień zbiorowy 

Owie* 
Mąka żyt. I 0 
Mąka psz. I 0 
Mąka psz. I 0 
Mąka psz. I A 
Otręby żytnie
Otręby pszenne 
Otręby jeczm. 
Gorczyca 
Siemie lniane 
Mak niebieski 

Wyka ozima 
Rzepak jary 
Łubin niebieski 

Łubin żółty 
Rzepak ozimy 
Groch polny 
Groch Victoria 
Groch Folgera

18,50-19,00
24,25-24,75

24,50—24,75 
41,00—42,00 

38,50-39,50 

11,00—115,0 

10,50—11,00

23,00 -23,75 
27,00—35,75 

37,25-39,25 

34,50-37,00 
10,25-11,25
9,75-10,50 

11,75-12,75 
55,00-58,00

Zniknęły niemieckie nazwy
miejscc^aści na Pomorzu

Z uznaniem należy podnieść, że ( kiego będzie Stioohio, w miejsce A iem. 
dzięki zarządzeniu p. minisira spraw \Okonin w powiecie tucholskim gminy 
wewnętrznych, znikiięł\ raz na zawsze I' liwice będą Okoniny nad jeziorem, 
niemieckie nazwy miejscowości na Po- Mem. Łopatki gminy Książki w pow. 
morzu. Zamiast Niemieckich Łąk w wąbrzeskim otrzymały nazwę A owe 
gminie Świekatowo powiatu świeckie- i Łopatki, a Niemieckie Brzozie gmina 
go będą Mule Łąki, w miejsce Niemiec-, Kurzętnik w powiecie lubawskim naz- 
kiego Stroolna gminy Grupa pow. świe(wę Brzozie Lubawskie.

23,00—24,00

12,00-12,50
13,25—13,75
41,00—42,00

13,75-14,25

15,25—15,75
53,50—54,50

A r e s z to w a n ie  w y b itn y c h  
g e n e r a łó w  w  H isz p a n ii

LONDYN. Według doniesień 
granicy hiszpańsko - portugalslkiej z po 
lecenia gen. I' ranco oddano pod nad-

Burgos i nie może opuszczać swego 
mieszkania.

Aresztowanie lub oddanie pod nad 
zór policyjny trzech najpopularniej­
szych generałów hiszpańskich (gen. 
Queipo dc Liano. Yague i Solchaga), 
wywołało wielkie oburzenie w szero­
kich masach.

Na ulicach Madrytu, Kordoby i 
Sewilii doszło do wielkich manifestacji 
żołnierskich.

BURGOS. Korespondent Agencji 
IdhrVvasa obnosi, że w pałacu Colon, 
min. spraw zagranicznych jordana 
przyjął gen. Queipo de Liano. Rozmo­
wa trwała 20 minut, po czym gen. po­
wrócił do hotelu, w którym przebywa. 
O rozmowie tej nie wydano żadnego 
komunikatu. Min. jordana odmówił u- 
dzielenia jakichkolwiek wyjaśnień na 
i en tema t.

Prasa donosi również, że „Lew 
Alkazaru41 bohaterski gen. Moscardo, zo 
stał aresztowany z rozkazu gen. Fran- 

pod presją Falangi.

Ujawniona zaborczość
niemiecka

KOLONIA. Zaborcze plany Nie-’ Mówca oświadczył, że gdy rozpo- 
micc aa wschodzie Europy sięgają zna- cznie się wojna, to Niemcy nie zatrzy- 
czme dalej niż Gdańsk i polskie ziemie mają się na Gdańsku i Poznaniu, będą 
zachodnie. I maszerować aż po Bug. ,

Przewódcy Trzeciej Rzeszy marzą] Przyszły „Reichsverband , który 
o podboju Litwy, Łotwy, Estonii, czę- Niemcy stworzą po wojnie, obejmie — 
ści B ęgter i Rumunii oraz Polski aż po w myśl planów Hitlera — oprócz C ze- 
Bug. chów jeszcze wiele innych narodów

Plany te ujawnił wybitny prze- zamieszkujących wschodnią Europę.
z i wódca młodzieży hitlerowskiej Bracke,! Zapora dla tych planów jest Pol- 

i jeden z najbliższych wspólpracowni- \ ska. Nie można Polaków lekceważyć. 
ków „wodza’1 młodzieży niemieckiej ! Będą oni walczyli — oświadczył Brac- 

Baldura von Schirach. ke — do ostatniego tchu, do ostatniego
Z Niemiec zachodnich miało wy- człowieka zdolnego udźwignąć broń.

jechać na roboty rolne do Prus Wschód Mówca przy tym analizował meto 
nich, na Śląsk i niemieckie Pomorze o-*dy polskiej pracy konspiracyjnej, P(,^‘ 
kolo 42.000 studentów, jednakże per-określając fanatyczny patriotyzm Po- 
spektywa utraty wakacyj i ciężkich ro ! laków, którym zapowiedział „zniszczę 

nie z rąk niemieckich’1.
Trudno przewidzieć — mówił Brać 

ke czy naród niemiecki będzie w więk­
szości w przyszłym państwie niemiec­
kim. Dlatego też — zdaniem mówcy — 
młodzież niemiecka musi wyrobić w 
sobie mnóstwo zalet, by w przyszłości

czloipieka zdolnego udźwignąć broń. 
Mówca przy tym analizował meto

40—46CO, wydanym

bót polnych, wywołała poważne nie­
zadowolenie wśród młodzieży.

Pomimo odezwy o konieczności 
„poświęcenia się z miłością w walce o 
zagrożone ziemie niemieckie" nastroje 
opozycyjne wśród studentów wzrosły 
do tego stopnia, iż dochodziło do zajść, ------
które dotychczas w ustroju hitlerows- potrafiła być „twardą elitą rządzącą 
kim wydawały się być niemożliwymi.] nowe go państwa. ,

Dlćt zażegnania groźby buntu i o-i Studenci, którzy mają przed sobą 
panowania podnieconych nastrojów po ’ tak szczytne zadanie muszą iść ochot- 
stanowiono sprowadzić z Berlina kogoś nie na „walkę o zboże" zanim pójdą na 
„z autorytetem11. \„walkę o ziemię". Muszą oni w tej wiel

„Reichssitudentenschaft11 (państwo kiej historycznej chwili być awangar- 
wy związek studentów) wydelegował J darni armii.
p. Bracke, który w obecności burmi- ‘ 
strza Kolonii Ludwiga, przedstawicieli 
armii i partii, wygłosił do młodzieży 
przemówienie pt.: „Rozstrzygnięcie pa 
dnie na Wschodzie".

z ł. U ® "  
reszta na 12 miesięcy 

na takich warunkach nabyć 
możesz doskonały aparat, 
ob.anast. f. 4,5 mig.Compur, 
format zdjęć 6*9 cm

W e w to r e k  d n ia  8  s ie r p n ia 1 9 3 9  r . 
o d b ę d z ie  s ię w  W ą b r z e ź n ie

n a k o n ie i b y d ło

B u r m is tr z  

(— ) S c h w a r z

E m e r y c i P . K . P . i r e n c iś c i , o r a z  
w d o w y  i s ie r o ty

D y r e k c ja O k r ę g o w a K o le i P a ń s tw o w y c h  
w  T o r u n iu , zawiadamia, że deputat węglowy tak le­
tni jak i zimowy należy o d e b r a ć n a jp ó ź n ie j  
d o  k o ń c a  w r z e ś n ia 1 9 3 9 r ., gdyż w miesiącach 
p a ź d z ie r n ik u , l is to p a d z ie i g r u d n iu  1 9 3 9  r . 
w y d a w a n ie d e p u ta tu w ę g lo w e g o b ę d z ie  
w s tr z y m a n e  i r o z p o c z n śe  s ię p o n o w n ie d o ­
p ie r o  w  s ty c z n iu  1 9 4 0  r .

Z a  N a c z e ln ik a  S łu ż b y  Z a s o b ó w  
(— ) Grudziński

K ie r o w n ik  D z ia łu  O g ó ln e g o

P o le c a m  : Rowery gwarantowane od 
85 zł, motorowery, maszyny do szycia. 
Dogodne warunkiI — najniższe ceny! 

W s z e lk ie c z ę ś c i z a p a s o w e s ta le n a s k ła d z ie !  
R E K O R D “ w ł.F r . B ia ły  —  W ą b r z e ź n o  

uł. Marszałka Józefa Piłsudskiego 4 I

K in o  

d ź w ię k o w e

Słońce u

“Kodak" Vollenda 620
Rewelacyjne błony “Kodak"
P a n 75^ n '‘75 ś - X

w firmie

D R O G E R I A  C E N T R A L N A
K a z im ie r z  S t ie n s s

W ą b r z e ź n o , obecnie ul. H a lle r a  5  
w e jś c ie  p o d  s tr z a łą .

P r z e d z ie r ź a w ie n ie je z io r a !

Gromada Ryńsk w y d z ie r ż a w i publiczną licytacją 
w  s o b o tę 5 s ie r p n ia  r b . o g o d z . 1 6 w oberży 
Ryńsk - 54 morgi jeziora

Wadium licytacyjne 3 0  z ł wymagane
Warunki dzierżawy ogłaszam przed licytacją.

W  d n iu ty m  o d b ę d z ie  s ię  r ó w n ie ż l ic y ta ­
c ja o k o ło  1 6 0 d r z e w  o w o c o w y c h  ( ja b ło n ie )  
p r z y d r o d z e g r o m a d z k ie j .

Bliższych informacyj udzieli

M a r g o l— s o łty s R y ń s k

T y lk o  d z iś  O  g o d z . 5  i 8 .4 5  —  Wielki wspaniały film religijny

DON B O S C
W  s o b o tę  o  g o d z . 8 .4 5  i n ie d z ie lę  o  g o d z . 5 i 8 .4 5 Wielki 
wzruszający film detektywno - kryminalny. Wspaniały film p. t. 

ZBRODNIĄ W MONIE CARLO 
Roi. gł. V ir g in ia F ie ld  —  W e r n e r O la n d  —  K e y e  L u k e

Nast. prog. B itw a  n a d  M a r n ą  —  W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  D A N C I N G

mmi

:ocooococococococ(

(krzyźewe) 
mahoń, w 

stanie, ma-
Spodziewany 

skutek daje 

racjonalna 

reklama w

każdą ilość

— Walka na śmierć i życie już się 
rozpoczęła — zakończył von Sell iracka.

W ó z
używany 2 cal. na sprze­
daż. W e lz  -  W a ly c z y k

C z ło w ie k a
żonatego potrzebuję na 
moje 60 morgowe gospo­
darstwo,

Zgł. w G ł. P o m .

Sklep bez szyldu 
Ulica bez nazwy 
Firma bez reklamy 
n ie  is tn ie je

I K U P U J Ę

Pożyczki Obrom; Przeciwlotniczej

i płacę za suchy do 
3 ,0 0  z ł z a  k g *  

Chemiczna Fabiyka „DONATOL" 
Właśc. K. Wietrzyński

Wabrzeźno-Pomorze

FOTOGRAFICZNE 
aparaty 

iprzyhory

po Cenach znormalizowa­
nych w całej Polsce
Poleca :

L IMS - Drogeria
Wąbrzeźno —Rynek

P ia n in o
półkoncertowe 
piękny ciemny 
bardzo dobrym 
ło używane s p r z e d a m  
korzystnie

Zgł. u.pana S te in e r ta  
ul. Marszałka Piłsudskiego2

U c z e ii
gastronomiczny (kelnerski) 
może się zgłosić
H o te l  D w ó r  W ą b r z e s k i

I Pomorza

podajemy uprzejmie do wiadomości, że bony 
nadeszły, które wydajemy za przedłożeniem po­
kwitowania.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
p o w ia tu  w ą b r z e s k ie g o

W ą b r z e ź n o , Rynek 17

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pomorze, Mickiewicza 1. Redaktor: Aleksander Ledwochowski, Wąbrzeźno, ul. Pierackiego lla.
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